
Podpisy pod układem 
komunikacyjnym

Sekretarze stanu NRD
dr Michael Kohl i Egon 

pahr podpisali w piątek w po 
ludnie w Berlinie ogólny układ 
komunikacyjny między oby­
dwoma państwami niemiecki­
mi. Jest to pierwszy układ, ja 
ki NRD i NRF zawarły w for­
mie odpowiadającej normom 
orawa międzynarodowego.
V PAP

POZNAR 
SOBOTA 

27 
MAJA 
1972

Wydanie AB

Rok XXVIII

Nr 125 (8787)

Cena 50 gr

lAIlELKaPOLSKI
Za wybitne osiągnięcia techniczne

Nagrody i wyróżnienia NOT
dla 64 Wielkopolan

W poznańskim Domu Technika odbyło się wczoraj wrę­
czenie dorocznych wojewódzkich nagród NOT, za wybitne 
osiągnięcia techniczne w 1971 roku. Na uroczystość tę przy­
byli przedstawiciele poszczególnych środowisk technicz-
nych oraz władz partyjnych 
KW PZPR — Jerzym Zasadą.

Spośród 56 zgłoszonych do 
komitetu nagród prac, jury po 
stanowiło nagrodzić 9, w tym 
2 prace indywidualne i 7 zes­
połowych, a dalsze 2 prace ze 
społowe wyróżnić. Autorami 
tych prac są łącznie 64 osoby. 
Ocenia się, że ubiegłoroczna 
eksploatacja nagrodzonych i 
wyróżnionych prac przyniosła 
756,8 min zł zysku.

Nagrodę indywidualną I 
stopnia zdobył dr Tadeusz Wol 
ski z Instytutu Hodowli Roś- 
lin w Poznaniu, za wyhodowa 
nie nowej odmiany pszenicy, 
odpornej na mróz i wylęga­
nie, dającej przeciętnie o 2 
kwintale z hektara większe plo 
ny, niż inne gatunki.

Nagrodę indywidualną II 
stopnia zdobył technik Woj­
ciech Jokś ze Stacji Hodowli 
Roślin w Szelejewie pod Gos­
tyniem, twórca dygestoru — 
automatycznego urządzenia do 
określania stopnia strawności 
poszczególnych roślin pastew­
nych.

Wielkopolski, z I sekretarzem

— Płk dr inż. Tadeusz Bia- 
łobrzeski, płk mgr inż. Stani­
sław Bogdański, płk mgr inż. 
Józef Czeczotko, technik Jan 
Ankudowicz, operator Henryk 
Materia oraz inżynierowie: 
Janusz Leś i Zbigniew Pyzio 
— za przetransportowanie ol­
brzymiej koparki górniczej 
przez Jezioro Gosławskie do 
odkrywki węgla brunatnego

Rada Państwa 
ratyfikowała 

układ PRL-NRF
Na posiedzeniu 26 bm. Rada 

Państwa ratyfikowała układ 
między Polską Rzecząpospoli- 
tą Ludową a Republiką Fede­
ralną Niemiec o podstawach 
normalizacji ich wzajemnych 
stosunków, podpisany w War­
szawie 7 grudnia 1970 roku.

W posiedzeniu uczestniczyli 
minister spraw zagranicznych 
— Stefan Olszowski oraz prze­
wodniczący sejmowej komisji
spraw zagranicznych 
centy Krasko, który 
wił Radzie Państwa 
uchwałę sejmowych 
spraw zagranicznych 
ustawodawczych w 
ratyfikacji układu.

— Win- 
przedsta- 

wspólną 
komisji: 

oraz prac 
sprawie

Dokończenie na str. 2

Zgodnie z artykułem V tego 
układu wejdzie on w życie w 
dniu wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych, która nastą­
pi w Bonn. (PAP)

Przed Dniem Dziecka

Tydzień radosnych imprez
Głównym organizatorem tegorocznych obchodów Między­

narodowego Dnia Dziecka w Wielkopolsce jest Towarzy­
stwo Przyjaciół Dzieci. Obchodom pod hasłem: „Niech dziec 
ko wszędzie spotka przyjaciół” patronują komitety Frontu 
Jedności Narodu. W przygotowaniu imprez okazały także 
pomoc organizacje młodzieżowe i społeczne, władze oświa-
towe oraz zakłady pracy i

335 min zł oszczędności rocznie 
da gospodarce pomysł grupy 
górników z Lubonia: T. Gapiń- 
•Wej, Z. Kowalewskiego, A. Pud 
•iwak I J. Wesołowskiego. Na 
gięciu: Pomysłodawcy w chwi- 

po otrzymaniu nagrody NOT 
II stopnia.

Fot. — K. Przychodzki

Nagrody zespołowe II stop- 
zdobyli:

~~ Inżynierowie Józef Głu- 
Jerzy Mierzyński, Rafał 

łowicki i Julian Sumara 
w Pozna-\-Hydroprojektu’ .. ____ 

niu, za opracowanie przebudo 
węzła wodnego na rzece

Warcie w Poznaniu, dzięki cze 
usunięte zostało zagroże- 

nie powodziowe i sanitarne, a 
rzel<a stała się żeglowna.

J. Broz Tito 
kandydatem

do Nagrody Nobla
Jak informuje piątkowa pra 

a Jugosłowiańska, w czwartek 
*“ w dniu 80 rocznicy urodzin 
{Wdenta J. Broz-Tito — w

Uksemburgu wysunięto propo 
przyznania mu Pokojo­

wi Nagrody Nobla.
j Kandydaturę Tito do Nagro 

■’ Nobla przedstawił w dope­
łń do przewodniczącego par- 

nier.tu norweskiego przewód 
y^cy parlamentu luksembur 

lego, Pierre Gregoir, jak też 
MpvWo^nicz^cy działającego w 
oh, Uczestników Ru

Poru i Deportowanych —Vlri« łbach. (PAP)

Dalszy ciąg 
rozmów w Moskwie
W Moskwie na Kremlu kon- 

l; iowane były w piątek roz­
mowy między przywódcami ra 
dzieckimi Leonidem Breżnie­
wem, Nikołajem Podgórnym, 
Aleksiejem Kosyginem i prezy­
dentem USA Richardem Nixo- 
nem.

Ich zakres nie został ujawniony, 
a rzecznik strony radzieckiej Leo­
nid Zamiatin ograniczył się do 
stwierdzenia, że negocjacje doty­
czyły stosunków między ZSRR i 
USA oraz spraw międzynarodo­
wych.

W godzinach wieczornych prezy 
dent Nixon wraz z małżonką wy­
dali przyjęcie w rezydencji amba­
sadora USA w Moskwie Jacoba 
Beama.

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, Aleksiej Kosygin 
przyjął w piątek na Kremlu 
sekretarza stanu USA Willia­
ma Rogersa. Kontynuowane by 
ty rozmowy na temat handlo­
wo — gospodarczych stosun­
ków między Związkiem Ra­
dzieckim i Stanami Zjednoczo 
nymi. (PAP)

instytucje.
W rozmaitych imprezach 

weźmie udział około 500 000 
dzieci Wielkopolski. Praktycz­
nie każde dziecko będzie mo­
gło uczestniczyć najmniej w 
jednej zabawie. Radość dzie­
ciom sprawią na pewno orga­
nizowane biwaki, wycieczki, 
konkursy, baliki, turnieje. Od 
bywać się one będą w dniach 
od 27 bm. do 4 czerwca, a 
połączone będą ze świętem 
sportu szkolnego. Najwięcej 
rozgrywek sportowych przewi 
dziano na 3 i 4 czerwca.

Dużo niespodzianek przygo­
towano dla dzieci przebywają 
cych w szpitalach, prewento­
riach i Domach Dziecka. Ró­
wieśnicy obdarują ich własno 
ręcznie wykonanymi podarka­
mi. Pieczołowicie i z myślą o 
uśmiechu dziecka zatroszczono 
się o urozmaicenie programu 
imprez, m. in. na osiedlu Ra 
taję w Poznaniu, w Ostrzeszo 
wie i Pile.

Tradycyjnym zwyczajem od 
będzie się też spotkanie władz 
wojewódzkich i miejskich z 
działaczami TPD. Za społeczną 
pracę wielu spośród nich otrzy 
ma odznaki „Przyjaciel Dziec­
ka”. Zakłady pracy i instytucje 
wyróżniające się w działalnoś­
ci TPD-owskiej otrzymają dy 
plomy uznania, (a)

Dwudniowa sesja na temat programu
Polskiej Akademii Nauk

30 i 31 maja br. w sali warszawskiego PKiN obradować bę­
dzie 24 sesja Zgromadzenia Ogólnego Polskiej Akademii 
Nauk. Dwudniowa sesja minie pod znakiem dyskusji nad 
referatem sekretarza naukowego PAN — prof. Jana Kacz­
marka, który przedstawi w nim program działalności Aka­
demii na lata 1972—1974 oraz nad referatem prof. Romana
Kulikowskiego na temat roli 
woju kraju.
Program, który dyskutowa­

ny będzie na sesji, powstał w 
oparciu o tezy przedstawione 
opinii publicznej w styczniu 
br. Warto więc przypomnieć 
główne ich założenia. Na kon­
ferencji prasowej zorganizo­
wanej także w styczniu br. 
sekretarz naukowy Akademii 
oświadczył dziennikarzom, iż 
prace nad programem działa­
nia Akademii w trzech naj­
bliższych latach zmierzają do 
zintegrowania potencjału in­
telektualnego nauki polskiej i 
najlepszego wykorzystania go 
dla dobra kraju.

nauk cybernetycznych w roz-

do tego, aby nowe zadania i 
kierunki działalności, odpo­
wiadały nowemu etapowi soc­
jalistycznego rozwoju Polski 
Ludowej i przechodzeniu na­
szego kraju w okres rewolucji 
naukowo - technicznej. (PAP)

27 bm, będzie zachmurzenie o 
charakterze zmiennym z przelotny 
mi opadami. Temperatura maksy­
malna od 15 st. na północnym za­
chodzie do 20 st. na południowym 
zachodzie. Wiatry umiarkowane i 
dość silne z kierunków zachod­
nich. *

W tezach do programu pod­
kreślano m. in., że głównymi za 
daniami Akademii w latach 
1972 — 1974 powinny być rozbu­
dzanie właściwie ukierunkowanej 
twórczości naukowej; uczestnictwo 
w realizacji najważniejszyc > ce­
lów badawczo - rozwojowych aż 
do wdrożenia wyników badań 
włącznie; pełne rozwinięcie funk­
cji PAN jako doradcy i eksperta 
naukowego rządu i jego orga­
nów; przyjęcie odpowiedzialności 
za jednolitą politykę naukową w 
zakresie kadry naukowej; intensy

Posiedzenie Rady Ministrów

fikacja 
krajów 
ca z 
mi.

Tezy

współpracy z akademiami 
socjalistycznych; współpra 
towarzystwami naukowy-

te były szeroko dyskuto-

Spotkanie „Głosu" 
w zakładach „Amino"

Kolejne spotkanie przed­
stawicieli „Głosu Wielkopol. 
skiego” z czytelnikami odby 
ło się wczoraj w Poznań­
skich Zakładach Koncentra 
tów Spożywczych „Amino”. 
W spotkaniu tym zorganizo 
wanym przy współudziale 
Koła Zakładowego Stowa­
rzyszenia Inżynierów i Tech 
ników Przemysłu Spożyw­
czego wziął udział m. in. 
dyrektor zakładów „Ami­
no” Edward Zimmer, oraz 
przedstawiciele naszej re­
dakcji: kierownik działu za 
granicznego dr Zbigniew 
Szumowski oraz redaktorzy 
Zbilut Sęk i Marek Przybył 
ski.

W swoim wystąpieniu 
red. Zbilut Sęk zapoznał ze 
branych z działalnością 
RSW „Prasa” oraz przedsta 
wił niektóre problemy „Gło 
su Wielkopolskiego”. Z ko­
lei głos zabrał red. Zbig­
niew Szumowski, który po­
dzielił się z uczestnikami 
spotkania swoimi wrażenia­
mi z Bonn, gdzie przebywał 
przez prawie 3 tygodnie w 
okresie debaty nad ratyfika 
cją układów wschodnich. 
Wystąpienie red. Szumow­
skiego tak zainteresowało 
zebranych, że został on za­
proszony do powtórnego od 
wiedzenia zakładów „Ami­
no”. (map)

wane w środowiskach naukowych 
kraju. Uczeni wnosili w okresie 
trzech miesięcy, dzielących opubli 
kowanie tez od obecnej sesji Zgro 
madzenia Ogólnego PAN, swoje 
uwagi i wnioski do zawartych w 
nich propozycji. Pełna wersja pro 
gramu przedstawiona zostanie w 
pierwszym dniu obrad 24 sesji 
Zgromadzenia Ogólnego PAN.

Trzeba dodać, że w pracach, 
najpierw nad tezami, a na­
stępnie nad pełną wersją pro­
gramu, zmierzano w dwóch 
wynikających z siebie kierun­
kach. Po pierwsze podkreśla 
się konieczność kontynuowa­
nia dotychczasowego dorobku 
twórczego i organizacyjnego, 
Uzyskanego w ciągu 20 lat 
istnienia Akademii oraz po­
trzebę jego pełnego wykorzy­
stania. Po drugie zmierzano

Ocena sytuacji 
gospodarczej

Jak informuje Rzecznik 
Prasowy Rządu, wczoraj obra­
dowała Rada Ministrów. Rząd 
dokonał oceny aktualnej sytua 
cji gospodarczej i podjął sze­
reg operatywnych decyzji, ma­
jących na celu prawidłową i 
pełną realizację tegorocznych 
zadań.

Na posiedzeniu zostały rów­
nież omówione projekty kilku 
ustaw, które Rada Ministrów 
zamierza w najbliższym cza­
sie wnieść do Sejmu. (PAP)

Indyjsko-pakistańskie 
spotkanie na szczycie
Indyjsko - pakistańskie spot 

kanie na szczycie między pre­
mierem Indii panią Indirą 
Gandhi a prezydentem Pa­
kistanu Zulfikarem Ali Bhutto 
odbędzie się 28 czerwca br. w 
Delhi. Informację tę podała w 
piątek Agencja AFP, powo­
łując się na koła oficjalne w 
stolicy Indii. (PAP)

Zespół „Apollo

Za dwa lata
wspólny lot w Kosmosie

Ani radzieckie „Sojuzy”, ani amerykańskie „Apollo” nie 
są jeszcze przystosowane do spotkań w przestrzeni kosmicz­
nej. Teraz, gdy podpisany już został układ o współpracy kos­
micznej, przewidujący wspólny lot, uczeni i inżynierowie 
obu krajów mają 2 lata na dokonanie odpowiednich przeró­
bek.
O ile radziecki „Sojuz’’ jest 

przeznaczony wyłącznie do lo­
tów okołoziemskich, zmiany do 
tyczyć będą tylko samego u- 
rządzenia cumowniczego, nato 
miast kabina „Apollo’* zostanie 
poddana poważnym zmianom.

Przyjacielska rozmowa
Zastępca przewodniczącego Rady 

Ministrów ZSRR, przewodniczący 
Gosplanu, Nikołaj Bajbakow przy 
jął wiceprezesa Rady Ministrów 
PRL, przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mini­
strów, Mieczysława Jagielskiego. 
Przyjacielska rozmowa — która od 
była się na prośbę wicepremiera 
Jagielskiego — dotyczyła zagad­
nień interesujących obie strony.

go dworca autobusowego. Przyle­
głe do niego budynki ogarnięte zo 
stały pożarem. Sprawcy tego wy­
buchu ostrzegli o swych zamia­
rach 20 minut przed momentem 
eksplozji i wszyscy ludzie opuści­
li zagrożony teren.

Interwencja ZSRR w ONZ
Stały przedstawiciel ZSRR przy 

ONZ, Jakub Malik, zwrócił uwagę

F. Castro w Rumunii
Na zaproszenie KC Rumuńskiej 

Partii Komunistycznej 1 Rady Mi­
nistrów Rumunii do Bukaresztu 
przybył z oficjalną przyjacielską 
wizytą I sekretarz KC Komuni­
stycznej Partii Kuby, premier Fi­
del Castro. Na lotnisku delegację 
kubańską witali sekretarz generał 
ny Rumuńskiej Partii Komuni­
stycznej, Nicolae Ceausescu, pre­
mier George Maurer i Inne oficjał 
ne osobistości.

Eksplozja w Londonderry
W centrum Londonderry, drugie 

go po Belfaście miasta Irlandii 
Północnej, nastąpiła w piątek eks­
plozja silnego ładunku wybuchowe 
gn nndlnłonesro W pobliżu główne

MPRADIOINF.WtTEl EFONEM
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przewodniczącego Rady Bezpie­
czeństwa, że trzy mocarstwa za­
chodnie próbują kwestionować pra 
wo do rozpowszechniania, jako do 
kumentów oficjalnych, oświadczeń 
NRD adresowanych do przewodni­
czącego Rady Bezpieczeństwa 
ONZ.

Restauracja zabytków Kremla
Przed kilku dniami zakończona 

została restauracja wielkiego pała 
cu kremlowskiego liczącego ponad 
700 komnat. Większość z nich po­
chodzi z połowy zeszłeao stulecia.

ale są też pomieszczenia z epoki 
wcześniejszej — z XV—XVI wieku. 
Konserwatorzy pracując przez kil­
ka lat i opierając s.ię na dawnych 
planach i rycinach odnowili m. in. 
słynną palatę granitową, przywra 
cając jej wygląd z czasów Iwana 
Groźnego.

130.000 DM łupem bandytów
Dwóch uzbrojonych bandytów 

napadlo w piątek na kasę Oszczęd 
ności w miejscowości Leoneberg- 
Eltingen (NRF) i zrabowało oko­
ło 130.000 marek. Bandyci uciekli 
samochodem, który uprzednio zo­
stał skradziony w Stuttgarcie.

Giełda projektów wynalazczych
We Wrocławiu otwarto 26 bm. 

pierwszą krajową giełdę projek­
tów wynalazczych budownictwa, 
na której zgromadzono ponad 300 
najciekawszych sposród 1500 nade 
słanych projektów racjonalizator­
skich i wynalazczych usprawniają 
cych technologie 1 rozmaite robo­
ty budowlane.

„Represje" wobec uczniów
Dyrekcja szkoły średniej austra­

lijskiej miejscowośęl Ballarat wy­
daliła czasowo 57 uczniów, ponie­
waż nosili oni zbyt długie włosy. 
Mogą oni powrócić do szkoły do- 
oicro no skróceniu swych fryzur.

Taki zmodyfikowany pojazd 
„Apollo” będzie składać się je 
dynie z 2 części — kabiny do­
wodzenia, która powróci na 
Ziemię i przedziału silnikowe­
go zawierającego urządzenia 
napędowe i zbiorniki paliwa. 
Całość ważyć będzie około 25 
ton. Jeśli chodzi o radziecki 
„Sojuz”, to w wersji zmodyfi­
kowanej składać się będzie na 
dal z 3 części, tj. z kabiny, w 
której kosmonauci przebywają 
w czasie startu i powrotu na 
Ziemię, z przedziału orbitalne 
go. w którym kosmonauci mo 
gą pracować i odpoczywać o- 
raz z przedziału z aparaturą, 
silnikami itp.

Tak więc w czasie lotu zes­
pół „Apollo’’ — „Sojuz” skła­
dać się będzie 5 części o wa­
dze ponad 40 ton. Problemy 
techniczne, związane z łącze­
niem statków radzieckich i a- 
merykańskich na orbicie są 
przedmiotem studiów od paź­
dziernika 1970. W grudniu 1971 
postanowiono skonstruować 
makietę systemu cumowania.

Na tym jednak problemy się 
nie wyczerpują. Ujednoliceniu 
muszą ulec także urządzenia 
radarowe, telekomunikacyjne, 
praktycznie większość urzą­
dzeń na pokładach obu stat­
ków oraz w ośrodkach kosmi­
cznych na Ziemi musi zostać 

.przystosowana do współpracy, 
nie mówiąc już o doskonałym 
opanowaniu języka angielskie 
go i rosyjskiego przez załogi 

' obu statków i kontrole naziem 
1 ną. (PAP)



Wejście w życie układów z NRF KRONIKA roszenie na

ostatecznym uznaniem istniejących granic
Skrót przemówienia min. Stefana Olszowskiego

Jak informowaliśmy 
podczas ozwartkowego 
nia sejmowych komisji 
jących przekazany

wczoraj, 
posiedze- 
roz^atru 
Sejmowi

wniosek premiera w sprawie ra 
tyfikacji układu między Polską 
a NRF przemówienie wygłosił mi 
nister spraw zagranicznych — 
Stefan Olszowski. Poniżej zamie­
szczamy skrót tego przemówie­
nia.

Przebieg dyskusji nad 
wnioskiem prezesa Rady 
Ministrów w sprawie ra 

tyfikacji układu między Pol­
ską Rzecząpospolitą Ludową 
a Niemiecką Republiką Fede­
ralną o podstawach normaliza 
cji ich wzajemnych stosunków 
stwierdził na wstępie Stefan 
Olszowski — potwierdza zna 
czenie, jakie społeczeństwo 
polskie przywiązuje do tego 
wydarzenia. Dyskusja wykaza 
ła zgodność poglądów obywa­
teli posłów w ocenie treści u- 
kładu jako podstawy dla u- 
kształtowania stosunków mię­
dzy Polską a Niemiecką Repu 
bliką Federalną oraz dla umoc 
nienia bezpieczeństwa w Euro­
pie.

Wejście w życie układu oz­
naczać będzie zamknięcie 
trwającej przez 27 lat walki na 
szego państwa i naszego naro-* 
du, walki wspieranej przez 
bratni Związek Radziecki I 
innych naszych sojuszników so 
cjalistycznych — o ostateczne 
uznanie granicy na Odrze i 
Nysie Łużyckiej. Granica ta 
została ustalona na mocy ukła 
dów poczdamskich. Socjalis­
tyczne państw’0 niemieckie — 
Niemiecka Republika Demo­

kratyczna uznało ją bezpośred 
nio po swym powstaniu, w 
Układzie Zgorzeleckim z 1950 
roku. Uznanie jej również 
przez drugie państwo niemiec­
kie — Niemiecką Republikę 
Federalną całkowicie zamyka 
sprawę z punktu widzenia 
postanowień Umowy Poczdam 
skiej. Żadne dalsze decyzje, czy 
akty nie są już 1 nigdy w tym 
względzie nie będą potrzebne.

W moim wystąpieniu na plenar­
nym posiedzeniu Sejmu w dniu 27 

kwietnia br. szczegółowo omówiłem 
postanowienia i zobowiązania stron 
układu Polska — NRF. Dzisiaj,

Kolejna próba sił 
w Bundestagu

Wszystko przemawia za tym, że
wznowienie przerwanej w kwiet­
niu debaty budżetowej, przewidzia 
ne na okres 5—9 czerwca, stanie 
się dla rządu NRF kolejną próbą 
sil z opozycją, taką jak debata ra 
tyfikacyjna układów z ZSRR i z
Polską. Budżet 
bieżący nie jest 
lony, ponieważ 
nia nad jednym

federalny na rok 
dotychczas uchwa 
podczas glosowa- 
z jego elementów

— budżetem kanclerskim — rząd 
poniósł pierwszą porażkę w Bun­
destagu. Ze względu na końcową 
debatę nad układami wschodnimi 
odroczono wówczas dalsze omawia 
nie spraw budżetowych.

Rząd NRF, już dzisiaj praktycz­
ni nie posiadający większości w 
parlamencie, chciałby odroczyć o- 
statcczne glosowanie nad bud­
żetem do jesieni. Opozycja 
■wszakże, chce skorzystać z o- 
kazji by podjąć jeszcze jedną pró 
bę sił w parlamencie. (PAP)

HUMOR I SATYRA

— Co sle stało? L
— Nic się nie stało, tylko J

ja się wyprowadzam z domu! 4

min min inni inni inn»
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opracował Janusz Marciszewski
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pragnę podkreślić, że układ war­
szawski, a także układ moskiewski 
stanowiące integralną całość poli­
tyczną, umacniają i utrwalają po­
kojowy lad w Europie. Wychodzą 
one bowiem z uznania za nienaru­
szalne i nieodwracalne istnienie 
w Europie granic, ukształtowa­
nych w wyniku zwycięstwa nad III 
Rzeszą hitlerowską, a przede wszy 
stkim granicy na Odrze i Nysie tu 
życkiej. Wychodzą one z istnienia 
dwóch suwerennych państw niemie 
ckich, oznaczają prawno-międzyna 
rodowe uznanie tego faktu, uzna­
ją za nienaruszalną granicę mię­
dzy NRD a NRF. Stanowią więc 
te układy potwierdzenie politycz- 
no-terytorialnego stanu rzeczy, 
co zawsze było i jest podstawo­
wym i koniecznym warunkiem 
bezpieczeństwa i trwałego pokojo 
wego współżycia narodów. i

Ratyfikacja układów — kon ( 
tynuował S. Olszowski — sta- ; 
nowi wielkie zwycięstwo kon- ; 
sekwentnej polityki zagranicz j 
nej Związku Radzieckiego. Dla ( 
osiągnięcia tego sukcesu w u- 
macnianiu pokoju w Europie ] 
znaczenie podstawowe posia- । 
dały jedność i współdziałanie j 
bratnich krajów Układu War- 
szawskiego, w których kształ­
towaniu Polska obok Związku 
Radzieckiego odgrywa ważną ] 
rolę '

Wejście w życie układów ! 
stanowić będzie wielki postęp 
na drodze odprężenia, norma­
lizacji stosunków i współpracy ' 
między państwami. W szcze­
gólności otworzyć to powinno 1 
realne możliwości odbycia w 
niedalekiej przyszłości postulo ! 
wanej przez kraje socjalisty- 1 
czne oraz uważanej za potrzeb 
ną i ważną przez większość 
państw Europy konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa i współ • 
pracy w Europie. Powstały wa 
runki nie tylko dla zwołania 
tej konferencji, ale także dla 
zapewnienia jej sukcesu.

Doceniając w pełni doniosłe zna 
czenie układów, pamiętamy jedno 
cześnie, że nie same układy, lecz 
realny układ sił, dzięki któremu 
ich osiągnięcie było możliwe, sta­
nowi rzeczywistą gwarancję niena 
ruszainości granic. Nienaruszal­
ność granicy na Odrze i Nysie Lu 
życkiej opiera się na sojuszu pol­
sko-radzieckim, na sile socjalisty­
cznego państwa polskiego i na o- 
bronnej mocy Układu Warszawskie

. go-
W potędze ZSRR, całego Układu 

Warszawskiego tkwi też realna 
gwarancja skuteczności zawartych 
z NRF układów o nienaruszalno­
ści zachodniej rubieży naszej so­
cjalistycznej wspólnoty — granicy 
między NRD a NRF.

Tak jak dotychczas, kluczo­
we znaczenie jako do podsta­
wowego kierunku polskiej po 
lityki przywiązywać będziemy 
do dalszego umacniania przy­
jaźni i sojuszu z ZSRR, do dal 
szego umocnienia siły i jedno 
ści socjalistycznej wspólnoty, 
jak podkreślił to komunikat 
Biura Politycznego KC PZPR 
z 18 i 19 maja 1972 roku.

Pragnę podkreślić, że norma 
lizację stosunków z Niemiecką 
Republiką Federalną rozumie 
my jako realizację, w innych 
warunkach i formach naszych 
podstawowych założeń i celów 
narodowych oraz wspólnych 
interesów państw socjalistycz­
nych związanych z problemem 
niemieckim, bezpieczeństwem i 
rozwojem współpracy w Euro­
pie.

Jednym z ważnych odcin­
ków normalizacji, obok nawią 
zania stosunków dyplomatycz­
nych, będzie współpraca gospo 
darcza i naukowo-techniczna.

Pragnę podziękować obywatelom 
posłom za liczne i cenńe propozy­
cje dotyczące procesu ńormalizacji 
zgłoszone w czasie debaty. #

Pragnę jednocześnie podkreślić, 
że normalizując stosunki z Nie­
miecka Republika Federalna, rów 
nocześnie będziemy nadal konsek­
wentnie i stanowczo walczyć o peł 
ne uznanie prawno-miedzynarodo- 
we Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. o jej przvjęcie do Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych 
i innych organizacji.

Jak już podkreśliłem na wstepie. 
wejście w życie układów warszaw­
skiego i moskiewskiego ma poważ 
ne pozytywne implikacje dla dal­
szego postępu odprężenia i norma 
lizac.il stosunków w Europie, a 
zwłaszcza ułatwi zwołanie i po­
myślne przeprowadzenie europej­
skiej konferencji bezpieczeństwa i 
współpracy.

Wspólnie z innymi państwami 
socjalistycznymi, a także szere­
giem innych państw zainteresowa­
nych rychłym zwołaniem konfe­
rencji. działamv obecnie, aby do­
prowadzić w jak najkrótszym cza 
sie do rozpoczęcia wielostronnych 
konsultacji przygotowawczych w

Helsinkach. Ratyfikowanie ukła­
dów sprzyjać będzie tej działalno­
ści.
. Z konferencją europejską wią- 
zemy duże nadzieje nie tylko
na dalsze 
żenią, ale i
go etapu

umocnienie odprę- 
na otwarcie nowe-

rozwoju Europy — 
etapu zapoczątkowania budowy sy 
stemu bezpieczeństwa zbiorowego. 
Zarys wizji przyszłej Europy, jako 
obszaru trwałego bezpieczeństwa i 
pokojowej współpracy, zawiera re 
zolucja naszego VI Zjazdu w spra 
wie bezpieczeństwa i współpracy 
w Europie.

Realizacja postanowień ukła 
dów warszawskiego i moskiew 
skiego, uznanie Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej pod 
względem prawa międzynaro­
dowego i przyjęcie jej do Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych i innych organizacji mię­
dzynarodowych, uznanie przez 
Niemiecką Republikę Federal­
ną układu monachijskiego za 
nieważny od początku, walka 
o zwołanie europejskiej konfe 
rencji bezpieczeństwa i współ­
pracy — oto najbliższe zadania 
polityki zagranicznej Polski i 
innych państw wspólnoty so­
cjalistycznej w Europie.

Istota naszej socjalistycznej 
polityki zagranicznej — stwier 
dził na zakończenie S. Olszow-
ski polega bowiem na
kompleksowym widzeniu i rea 
lizowaniu zadań na arenie mię 
dzynarodowej. Wiążemy w jed 
no walkę o trwały pokój i nie­
naruszalne bezpieczeństwo w 
Europie ze sprawą umacniania 
socjalizmu, z dalszym dyna­
micznym społeczno-ekonomicz 
nym rozwojem kraju. Wysoko 
rozwiniętą Polskę widzimy ja­
ko jedno z ważnych ogniw so­
cjalistycznej wspólnoty, jeden 
z ważnych czynników pokoju i 
współpracy w Europie.

Po otwarciu granicy
W związku z szerokim otwar­

ciem od 1 stycznia br. granicy 
między -Polską a NRD, Instytut Za 
chodni w Poznaniu, na zlecenie 
PAN, przeprowadził w połowie 
kwietnia interesujące badania soc 
jologiczne. Mówili o nich wczoraj, 
na specjalnym spotkaniu, pracow 
nicy naukowi IZ: doc. dr Andrzej 
Kwilecki, dr Janusz Sobczak i 
mgr Andrzej Brencz. Pierwszy na 
kreślił socjologiczno-społeczne tło 
nowych zjawisk, występujących w 
obu społeczeństwach po wprowa­
dzeniu szerokiej wymiany turysty 
cznej, pozostali dwaj mówili o 
wynikach badań przeprowadzonych 
wśród ludności NRD i Polaków. 
Podkreślano we wszystkich wy­
stąpieniach, a także w dyskusji, 
wpływ nowych przedsięwzięć na 
rzecz integracji społeczeństw obu 
państw. Poinformowano także, że 
w ciągu I kwartału do Polski przy 
jechało 1 23G tys. obywateli NRD, 
natomiast do NRD wyjechało 
12G0 tys. osób z Polski, (c)

Powrót delegacji
2G bm. powróciła z Ulan Bator 

delegacja polska, która u- 
czestniczyla w uroczystościach po 
grzebowych Dżamsarangijna Sam- 
bu — członka Biura Politycznego 
KC Mongolskiej Partii Ludowo-Re 
wolucyjnej przewodniczącego Pre 
zydium Wielkiego Churału Ludowe 
go MRL. Na czele delegacji stał
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, wiceprezes Rady Ministrów 
— Józef Tejchma.

Porozumienie o współpracy
W piątek 26 bm., w ostatnim 

dniu oficjalnej wizyty 5-osobowej 
delegacji OK FJN w Czechosłowa­
cji, podpisano w Pradze porozu­
mienie o zasadach współpracy mię 
dzy Ogólnopolskim Komitetem 
Frontu Jedności Narodu i Komite­
tem Centralnym Frontu Narodowe 
go CSRS na okres 1972—75 i dalsze 
lata.

Porozumienie to podpisali ze 
strony polskiej: przewodniczący 

> OK FJN — prof. dr Janusz Grosz- 
kowski, a ze strony czechosłowac 
kiej: wiceprzewodniczący KC Fron 
tu Narodowego CSRS — prof. dr 
Tomasz Trayniczek. (PAP)

400 miejsc w aomKacn campingowych, pełne wyżywienie, 
sprzęt wodny i piękne widoki na jezioro Nldzkie, oferuje 
wczasowiczom oddział PTTK w Nidzie, pow. Pisz.

CAF — fot. Moro a

Z. Garbacki zeznaje

Rozpoczęcie procesu
w sprawie zabójstwa J. Gerharda

25 bm. przed Sądem Wojewódzkim dla m. st. Warszawy — 
rozpoczął się proces w sprawie zabójstwa Jana Gerharda. 
Na ławie oskarżonych zasiedli:

Nagrody i wyróżnienia NOT
dia 64 Wielkopolan

Dokończenie ze str. 1
„Jóźwin”, co przyniosło gospo 
darce duże korzyści.

— Inżynierowie Janusz Fli- 
ger, Zygmunt Goraj, Jerzy Ku 
jawski, Mieczysław Majewski, 
Czesław Nawrocki, Wojciech 
Siwa, Ewa Stankowska, Jan 
Stefaniak, Zbigniew Taisner 
i technik Franciszek Wilda — 
za opracowanie i zrealizowa­
nie nowej metody wznoszenia 
budynków z wielkich płyt, 
zwanej „montażem wymuszo­
nym”; zastosowanie tej meto­
dy w praktyce Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go nr 3, gdzie nagrodzeni pra­
cują, dało w ubr. efekty o 
wartości 12,5 min zł.

— Inżynier Jan Ric oraz 
technicy: Edmund Bittner, Ma 
rian Cylka, Franciszek Kie- 
rzek i Józef Marcinkowski z 
Wielkopolskich Zakładów Te­
letechnicznych „Teletra” — 
za opracowanie i wdrożenie 
do produkcji urządzeń do auto 
matyzowania systemu łączno­
ści w energetyce.

— Inżynierowie Henryk Gu 
cia, Jarosław Kamiński, Ta­
deusz Lis, Mieczysław Moraw 
ski, Mikołaj Kujawiak, Zbig-
niew Rosolski Zbigniew
Szynka oraz technicy: Henryk 
Czujewicz, Gerard Gorączko, 
Bogdan Nowak, Bernard Pasz 
kiewicz, Eugeniusz Szczepa­
niak, Jan Walewski i Jerzy Za

dwutlenku .siarki. Metoda ta 
pozwala na bezpośrednie prze 
chodzenie >w produkcji ze 
skali laboratoryjnej do wielko 
przemysłowej z pominięciem 
długotrwałych i kosztownych 
faz pośrednich.

Wyróżniono pracę zespołów 
w następującym składzie:

— Inżynierowie Kazimierz 
Grott i Stanisław Grynhoff 
oraz mgr Zenon Kosicki z Za 
kładów Przemysłu Ziemnia­
czanego we Wronkach — za 
opracowanie technologii pro­
dukcji nowej odmiany kleju 
kazeinowego, tzw. suchej, nie­
zwykle przydatnej w przemy­
śle elektrotechnicznym.

— Inżynierowie Maria Go­
łębiewska, Tadeusz Andry- 
siak, Witold Hanc, Stanisław 
Kondej, Józef Rudecki, Ry­
szard Sendlewski, Marian Sta- 
chowski, Henryk Wolniewicz 
oraz matematyk — Mirosła­
wa Trafas z Centralnego La­
boratorium Oponiarskiego „Sto 
mil” w Poznaniu — za opra­
cowanie konstrukcji i techno­
logii opon „gigantów”, stoso­
wanych w ciężkich pojazdach 
górniczych i budowlanych.

W imieniu nagrodzonych i 
wyróżnionych podziękował 
mgr inż. Jerzy Sobaszek, 
stwierdzając, że środowiska 
techniczne Wielkopolski doło­
żą starań, aby jak najlepiej 
realizować nową politykę spo

27-letni Zygmunt Garbacki i 
26-letni Marian Wojtasik.

Kwintesencją kilkumiesięcz­
nego dochodzenia w sprawie 
zabójstwa J. Gerharda i innych 
przestępstw jest odczytane na 
rozprawie kilkudziesięciostro- 
nicowe uzasadnienie aktu os­
karżenia, rekonstruujące wy­
darzenia z dnia 20 sierpnia ub. 
r. Są to fakty znane opinii pu­
blicznej z opublikowanych już 
pierwszych relacji i komen­
tarzy. Przypomnijmy więc 
tylko, że zamiar zabójstwa 
zrodził się w czerwcu 1971 r. 
Szczegółowo opracowano pod­
stępny sposób dostania się do 
mieszkania J. Gerharda, roz­
dzielone zostały role obu os­
karżonych. Fakty wskazują że 
zabójstwo miało przebieg wy­
jątkowo bestialski. Gerharda 
uderzono kilkakrotnie łomem, 
potem zadzierzgnięto na jego 
szyi pętlę skórzanym paskiem, 
a następnie czterokrotnie ude­
rzono sztyletem w okolicę ser­
ca. Zwraca również uwagę, iż 
już po zabójstwie Garbacki i 
Wojtasik dopuścili się kilku 
kolejnych przestępstw. Wyda­
rzenia z 20 sierpnia ub. r. nie 
były więc końcem ich działal­
ności przestępczej która została 
przerwana dopiero aresztowa­
niem obu oskarżonych.

Udokumentowane w mate­
riałach śledztwa fakty dowo­
dzą niezbicie, że Garbacki i 
Wojtasik kierowali się w swych 
poczynaniach niskimi pobudka 
mi — zysku materialnego. Ce­
chowała ich bezwzględność, 
brutalność i cynizm, a liczba 
popełnionych przestępstw i pla 
nowanie dalszych (niektóre z 
planów nawet już realizowano) 
wskazują, że celem osiągnięcia 
zysku sięgano do każdych me­
tod.

Tak w krótkim zarysie pre­
zentuje swoje stanowisko Pro­
kuratura. A co na ten temat 
mówi sam Garbacki. który ja­
ko pioćwszy przystąpił do skła

zwłaszcza do zarzutu pierwszego — 
zabójstwa J. Gerharda” — powie, 
dział on. Aby szerzej wyjaśnić 
motywy zabójstwa prosi sąd, by 
część wyjaśnień dotyczących jego 
znajomości z córką J. Gerharda 
(przypomnijmy że był on jej na. 
rzeczonym) została złożona przy 
drzwiach zamkniętych. Po wyslu- 
chaniu stron sąd przychylił się do 
, "o wniosku.

Wyjaśnienia przy drzwiach za­
mkniętych trwały stosunkowo 
krótko i po przerwie sąd ponow.
nie dopuszcza salę licznych
dziennikarzy oraz inne osoby.

Garbacki kontynuował składanie 
wyjaśnień.

Trzymając w rękach kopię aktu 
,oskarżenia przyznawał się kolejno 
do każdego zarzutu. Mówiąc o oko- 
licznościach zabójstwa J. Gerhar­
da stwierdził m. in.: wybrałem Woj 
tasika na wspólnika, bo miał za­
wsze duże kłopoty finansowe; przy 
innych przestępstwach wydał mi 
się on bardzo opanowanym i spo­
kojnym; za udział w zabójstwie J. 
Gerharda obiecałem mu zapłacić.

Na ogół rzeczowo i spokojnie, 
choć cichym głosem, mówi Gar. 
backi o niezwykle dramatycznych 
momentach towarzyszących same­
mu zabójstwu.

Garbacki — na wezwanie sądu 
podchodzi do stołu, rozpoznaje 
sztylet, którym m. in. dokonano 
zabójstwa i wyjaśnia szczegółowo 
sposób dokonania morderstwa, 
identyfikując jednocześnie zdjęcia 
zrobione w czasie jednego * 
eksperymentów śledczych.

Na tym zakończył się pierwszy 
dzień procesu. (PAP)

Po ratyfikacji 
milczenie prasy ChRL
Prasa pekińska oraz inne 

chińskie środki masowego prze 
kazu pominęły całkowitym 
milczeniem ratyfikację ukła­
dów NRF — Polska i NRF -- 
ZSRR przez zachodnioniemiec 
ki Bundestag. (PAP)

Od 29 bm. - matura

mostny z Zakładów H. 
ski, za skonstruowanie 
nanie urządzeń do 
cieplnej i chemicznej

i wyko 
obróbki 
metali.

łeczno-gospodarczą partii 
rządu, (pch)

dania wyjaśnień?
• । „Zrozumiałem treść aktu oskar­

żenia i przyznaję się do popełnie- 
I pi a zarzucanych mi przestępstw, a

— Inżynierowie Waldemar 
Kukorowski, Jerzy /Sobaszek 
i Ryszard Strugarek, magi­
strowie Eugeniusz Bogacki i 
Jakub Malinowski oraz tech­
nik Tytus Bręczewski z Za­
kładów Energetycznych Okrę­
gu Zachodniego w Poznaniu 
— za stworzenie okręgowego 
systemu informacyjnego w u- 
kładzie elektroenergetycznym 
(z użyciem maszyny cyfrowej 
„Odra 1304”).

— Doktorzy chemii: Zdzi­
sław Kowalewski i Julian 
Wesołowski oraz magistrowie 
Teresa Gapińska i Aleksan­
dra Pudliszak z Instytutu Che 
mii Nieorganicznej w Luboniu - 
za opracowanie metody proiek 
towania przemysłowego proce 
su katalicznego utleniania

Burundi tonie we krwi
Sytuacja w afrykańskiej Republice Burundi jest nadal 

niejasna. Dziennikarz belgijski, Gillisen, który właśnie po­
wrócił z tego kraju oświadczył, że widział jak wojska rządo­
we dokonały egzekucji na tysiącach obywateli.

w kraju między znajdującym 
się u władzy plemieniem Wa-

Zwłoki zabitych wywożone 
były samochodami z napisem 
UNICEF. Ciężarówki nałado­
wane zwłokami kierowały się 
ze stolicy Budżumbury na po­
bliskie lotnisko, gdzie wyko­
pano masowe groby. Za kierów 
nicami tych samochodów sie­
dzieli żołnierze.

Dziennikarz oświadczył, że 
nie wie w jaki sposób żołnie­
rze zdobyli ciężarówki agencji 
ONZ do spraw pomocy dzie­
ciom. która prowadzi szeroką 
działalność na kontynencie af­
rykańskim. Gillisen dodał, że

tussi, a plemieniem opozycyj­
nym Bahutu toczy się walka, 
która zamieniła się w ogólną 
masakrę tych drugich. Warto 
dodać, że Bahutu stanowią po 
nad 80 procent mieszkańców 
kraju, a Watussi tylko 13 pro­
cent.

Paryski dziennik „Le Mon­
de” pisał w czwartek, że 1.500 
— 2.500 osób zostało zabitych 
w ciągu ostatnich 5 dni w sa­
mej tylko stolicy kraju.

PAP

dla dorosłych
29 bm. rozpoczynają się egza 

miny maturalne dla absolwen 
tów liceów oraz techników 
wieczorowych i zaocznych. 7 
ostatnich klasach tych szko 
zdobywało w br. wiedz? 
blisko 100 tys. słuchaczy łącz^- 
cych naukę z pracą zawodo­
wą. .

Do egzaminów maturalnych 
w szkołach dla dorosłych przy 
gotowuje się także wielu 
absolwentów z roku ubiegleg0- 
Są to ci, którym zabrakło 
wcześniej odwagi do tego 
przedsięwzięcia, bądź też pró­
bowali sił, ale się im nie uda­
ło. (PAP)

Nie zapomnij odnowić 
prenumeraty „Głosu" 

„Ruch", listonosze I urzędy 
pocztowe przyjmują zan?°j 
wienia prenumeraty bez z 
nych ograniczeń, Szczeg y 
podajemy codziennie na s* 

nie przedostatniej.

lizac.il


NASZE 
STANOWISKO

Zodnie i dobitnie sformu­
łowały nasze, polskie 
stanowisko obrady sej- 

•nowych komisji spraw zagra­
nicznych i prawnej. Nasi po­
słowie głęboko i wszechstron­
nie naświetlali znaczenie aktu 
ratyfikacyjnego układu za war 
tego między Polską a NRF, 
podkreślając to, co z polskiego 
punktu widzenia ma szczegół- 
pg znaczenie.

Przemówienia, wychodzące 
z trzeźwej, realistycznej ana­
lny udowodniły, że w tych 
podstawowych problemach ist 
nieje i umacnia się jedność 
moralno-polityczna całego na­
rodu polskiego, że społeczeń­
stwo nasze świadome jest wiel 
jęiej doniosłości ostatecznego 
usankcjonowania prawno-mię­
dzynarodowego naszej granicy 
zachodniej przez jedyne pań­
stwo, które wzdragało się do­
tychczas to uczynić — NRF. 
Odegra to zasadniczą rolę, 
jeśli idzie o polepszenie atmo­
sfery politycznej w Europie, 
przyspieszenie terminu zwoła­
nia europejskiej konferencji 
bezpieczeństwa i przyszłego 
konstruktywnego rozwoju sto­
sunków między Wschodem a 
Zachodem.

Posłowie Sejmu, oceniając 
doniosłość aktu ratyfikacyjne­
go z polskiego punktu widze­
nia, podkreślali z naciskiem, 
że zdjął on po raz pierwszy w 
tysiącletniej historii Polski 
problem granic naszego kraju 
z porządku dziennego. Jak to 
stwierdzono w dyskusji, raty­
fikacja układu przez NRF nie 
była potrzebna dla utrwalenia 
naszej granicy zachodniej. O- 
parta ona jest bowiem na 
prawno-międzynarodowych de 
cyzjach układu poczdamskie­
go, potwierdzonych przed 22 
laty układem zgorzeleckim, po 
nadto chroni ją pomnażając 
nasze możliwości obronne, po 
tencjał naszych sojuszników z

Gaz ziemny takie, dla Poznania

Nieraz to widzimy na ulicy. 
Czekając rano na tram­
waj, ten i ów rozkłada ga 

ZetQ. by choć pobieżnie ją przej 
rzeć w poszukiwaniu interesują- 
cych go wiadomości. Stało się 
10 już nawykiem. Bez tej po^ran- 
nei lektury dla niejednego dzień 

byłby zwykłym dniem. Mało 
*to jednak zastanawia się nad 
wi, ile trudu I wysiłku koszto- 
*3ło powstanie tej gazety. Mo- 

tylko czasami pośle jakieś 
życzenia pod adresem re 

aakcji, ale o nich, o mistrzach 
"karnej sztuki", bez których ga 
2e*a nie ujrzałaby światła dzień 
ne9o, nie wspomni.

jeden z nich. Metrampaż 
* czyli składacz gazety, od lat 
dwunastu pracujący w tym za­
jdzie, a od czterech przy tak 
partym łamaniu „Głosu" — Je- 

Ziółkowski.
. " Co mnie skłoniło do wy- 

tego zawodu? Trudno dzi 
“/aj na to pytanie odpowie- 

leć. Coś do niego ciągnęło, 
^poczynałem naukę w zawo 

Zle tokarza, ale już wtedy w 
?°ich planach znajdowało się 
Jchnikum Poligraficzne. Gdy 

Poznańskie Zakłady Gra 
!CZł)e imienia Kasprzaka o- 

i ^Osiły nabór do przyzakłado- 
eJ szkoły zawodowej — nie 

^ccyślałem się długo. Nauka 
* ,a dobrze zorganizowana.

nas 40 (szkołę ukończyło 
U’ każdy miał swego instruk 

ra> u którego jako uczeń pra

Układu Warszawskiego. Ratyfi 
kacja była potrzebna z innego 
powodu: by umożliwić norma 
lizację stosunków między Pol­
ską a NRF, a tym samym u- 
sunąć ostatnie przeszkody, 
przez tyle lat w przeszłości 
Niemiec zachodnich hamują­
ce ogólnoeuropejski nurt reali 
stycznej i konstruktywnej po­
lityki bezpieczeństwa. Z tego 
punktu widzenia — dodawano 
podczas dyskusji — ratyfika­
cja układów wschodnich przez 
Bonn stanowi zwycięstwo 
realistycznie myślących sił po

W komisjach 
sejmowych 

o ratyfikacji układów
Polska - NRF

litycznych w NRF. Zwycię­
stwo, które nas również cie­
szy.

Posłowie, oceniając batalię 
ratyfikacyjną, zwracali uwagę 
na jeszcze jeden aspekt. Ten 
mianowicie, że pewna część 
sił politycznych w NRF, wyra 
żając odwetowe interesy ger­
mańskiego nacjonalizmu, usi­
łowała do ostatniej chwili 
storpedować układy z Polską i 
ZSRR. Okoliczność ta nie 
może nie wywrzeć wpływu na 
tempo i charakter procesu nor 
malizacji stosunków między 
Polską a NRF. Proces ten, któ 
ry okaże się — według wszel­
kich przypuszczeń — niemniej 
złożoną batalią niż batalia ra 
tyfikacyjna, będzie niewątpli­
wie dla zachodnioniemiecKie- 
go społeczeństwa kolejną lek­
cją realizmu politycznego.

Podczas debaty na forum 

NASZE ROZMOWY

Z tokarza — drukarzem
cował. I choć początkowo 
kunszt drukarski to była dla 
nas istna „czarna magia”, nie 
było kłopotu z jego opanowa­
niem. I tak zostałem składa­
czem...

— Tkwi pan niejako pośrodku 
cyklu powstawania gazety, jest 
bezpośrednim współpracowni­
kiem dziennikarza. Skrypty, zło­
żone na linotypach, układa pan 
w gazetowe kolumny, by je prze 
kazać następnie ludziom zajmu­
jącym się bezpośrednio drukiem. 
Pracował pan wpierw przy skła­
daniu tygodników, a następnie 
przeszedł pan do dziennika. Któ 
ra praca okazała się ciekawsza? 
— W dzienniku. Chociaż jest 

bardziej nerwowa, wymaga do 
brej organizacji i odporności 
na wszelkie niespodzianki..

— Dużo tych niespodzianek?
— Zdarzają się. Nadejdzie 

nagle jakaś bardzo ważna wia 
domość, którą trzeba dać na 
stronę w momencie, gdy dzień 
nik jest właściwie gotowy; ko 
rekta wyłapuje błąd drukarski 
dosłownie w ostatniej chwili; 
komuś się zestaw czcionek roz 
sypie — a gazeta musi wyjść 
w terminie...

— Reprezentuje pan młodą ge­
nerację drukarzy, nie spytam 
więc o różnice w warunkach pra

komisji sejmowej stanął z ca­
łą oczywistością problem na­
szych sojuszów oraz podstaw 
i założeń polskiej polityki za­
granicznej. To dzięki brater­
skiemu sojuszowi z ZSRR i 
innymi krajami socjalistyczny 
mi doszło do ratyfikacji ukła­
dów i utrwalenia naszych 
granic państwowych, których 
broni potęga Układu Warszaw 
skiego. To w rezultacie jedno­
ści działania wszystkich kra­
jów wspólnoty socjalistycznej 
i okoliczności, że Polska była, 
jest i pozostanie niezłomnym 
ogniwem tej wspólnoty, nasza 
polska racja stanu uzyskuje 
tak walne i liczące się po­
twierdzenie.

Zarówno w wystąpieniach, 
przejmujących nieraz swym 
ładunkiem emocjonalnym, jak 
też w chłodnych prawno-po- 
litycznych rozważaniach, po­
słowie kolejno naświetlali roz 
maite aspekty problematyki 
ratyfikacyjnej, te i inne kon­
sekwencje — zakończonej w 
NRF, a kończącej się u nas w 
piątek zatwierdzeniem przez 
Radę Państwa — procedury ra 
tyfikacyjnej.

Nasze stanowisko zaprezen­
towane w tej debacie było nie 
tylko autorytatywnym, ale i 
zawierającym ważkie politycz 
ne wnioski wystąpieniem na 
arenie międzynarodowej. Gło­
sem Polski, która zdecydowa­
nie daje wyraz intencji jesz­
cze aktywniejszego i bardziej 
dynamicznego rozwinięcia — 
wraz z ZSRR i innymi bratni 
mi krajami socjalistycznymi 
— pokojowych inicjatyw na 
arenie międzynarodowej.

To właśnie stanowiło Kwin­
tesencję naszego stanowiska 
wobec ratyfikacji sformułowa 
nego z wysokiej sejmowej try 
buny.

IGNACY KRASICKI

Miasta polskie coraz pow­
szechniej korzystają z gazu 
ziemnego. Poznań otrzyma 
go z Ostrowa gazociągiem 
prowadzonym aż do Szczeci­
na. Aktualnie układanie linii 
rur odbywa się w okolicach 
Śremu. Wszystkie prace wy­
konuje szczecińska brygada 
Gazomontażu. Linia przesyło 
wa będzie bezkolizyjna: prze 
biega pod drogami i torami 
kolejowymi. Na zdjęciu: przy 
gotowanie gazociągu do opu 

szczenią go w wykop.

Fot. — Staszyszyn

cy prasowej drukarni, choć to 
byłoby z pewnością ciekawe....
— W zespole pracującym 

przy „Głosie Wielkopolskim” 
starsze pokolenie reprezentują 
u nas Stanisław Kujawa i 
Wiktor Ziemba. Kadra linotypi 
stów, z którą pracuję, jest tak 
że młoda. Więc istotnie nie ma 
my czego porównywać. Tym 
bardziej, że przez owych 12 lat, 
które tu przepracowałem, nic 
się właściwie w warunkach sa 
mej pracy nie zmieniło. Chy­
ba tylko tyle, że konserwato­
rzy maszyn jeszcze bardziej 
dwoją się i troją, by starzeją­
cy się sprzęt zdatny był każ­
dej chwili do pracy. Warunki 
socjalne są też nieszczególne. 
Zmianę przyniesie chyba do­
piero powstanie w Poznaniu 
nowego ośrodka prasowo-poli- 
graficznego.

— Nie stroni pan od pracy spo 
lecznej, jest pan mężem zaufa­
nia grupy związkowej zecerni i... 
— Członkiem rady robotni­

czej.
— A poza tym możemy zdra­

dzić naszym czytelnikom, że po 
siada pan wspaniałego brzdąca 
I — jak wiele młodych mał­
żeństw — z niecierpliwością wy

Śmigiel leży na wzgórzu.
Tam pije się piwo 

' * z dzbanów”.
Tak rozpoczyna się stara lu 

dowa pieśń, śpiewana jeszcze 
w czasach, gdy przez wa­
rowną osadę leżącą na szlaku 
śląsko-wielkopolskim prze­
jeżdżały kupieckie karawany. 
Mógł to być na przykład wiek 
XVI, jako że najstarszy doku 
ment lokacyjny tej osady po­
chodzi z roku 1415. Miasto po­
łożone na wzgórzu słynęło nie 
gdyś z licznych wiatraków. Po 
dobno ich liczba dochodziła 
do 99, nigdy jednak nie osiąg­
nęła setki. Zawsze bowiem je­
den ze stu wiatraków płonął 
od uderzenia gromu bądź za­
prószonej iskry, albo obalały 
go burze i huragany.

Na temat wiatraków i mły­
narzy krążą do dziś w Śmiglu 
najrozmaitsze przysłowia, le­
gendy i opowiadania. Ale ich 
żywot będzie zapewne niedłu­
gi, w ubiegłym bowiem roku 
padł, nie od gromu lecz ze sta 
rości, ostatni śmigielski wia­
trak. Jedynym rekwizytem 
minionej, wiatrakowej ery 
Śmigla, jest sklecona przez tu­
tejszych harcerzy symboliczna 
makieta, ustawiona na skwer­
ku przy placu Wojska Polskie­
go. Dzisiejsi śmiglanie zamie­
nili bowiem wiatraki na szklar 
nie, których w ostatnich zwła 
szcza latach namnożyło się do 
ponad setki. W ten sposób 
Śmigiel nawiązał niejako do 
swojej historycznej funkcji 
miasta rolniczo - rzemieślni­
czego.

NIE SAMYM MŁYNARSTWEM

Nie samym bowiem mły- 
narstwem stał w przesz­
łości Śmigiel. Tutaj bowiem 
przybywali i znajdywali stałe 
siedziby obcy osadnicy, ucho­
dzący ze swoich krajów oj­
czystych przed prześladowania 
mi religijnymi w okresie re­
formacji. Byli to przeważnie 
rzemieślnicy, co wpłynęło ko­
rzystnie na rozwój różnorod­
nych cechów — kowali, stola 
rzy, garncarzy, szewców, płó- 
cienników, krawców, mielca­
rzy (piwowarów).

Tradycje śmigielskiego rze­
miosła przetrwały do dzisiaj,
o czym świadczy ponad 90 
warsztatów usługowych, w 
Ł/rń blisko 70' prywatnych, ze 
stolarzami, krawcami i budo­
wlanymi na czele. Do tych 
właśnie rolniczo - rzemieślni­
czych tradycji nawiązuje pro­
jekt rozwoju gospodarczego 
Śmigla do roku 1990.

JAKI BĘDZIE ŚMIGIEL?

Jak więc wyobrażają sobie 
to miasto nasi planiści i urba 
niści? W języku fachowców 
ma to być rozwinięty ośrodek 
o zasięgu ponadgromadzkim, 
pełniący funkcje usługowe dla 
miasta i rolniczego zaplecza 
w promieniu do 7 km, przy 
słabiej rozwiniętej funkcji 
przemysłowo - składowej. Za­
mieszkiwać go będzie ok. 5,5 
do 6 tysięcy ludzi (1 stycznia 
br. notowano 5 029 mieszkań­
ców). Zdecydowana większość 
ludności (około 5 000) utrzy-

Jerzy Ziółkowski: „Coś mnie do 
tego zawodu ciągnęło... I tak zo 

stałem składaczem..."
Fot. — K. Przychodzkl

czekuje pan na własne mieszka­
nie. W związku z tym - z oka­
zji Dnia Drukarza — życzymy 
panu, a za pana pośrednictwem 
wszystkim zatrudnionym w tym 
zawodzie — zadowolenia w pra 
cy i wielu sukcesów w życiu.

Rozmawiała:
BOGNA WOJCIECHOWSKA

TRADYCJE
SPRZĘŻONE

Z PRZYSZŁOŚCIĄ
mywać się będzie ze źródeł po 
zarolniczych. Rozwój poszcze­
gólnych działów i sektorów 
gospodarczych sprawi, że 
każda para rąk znajdzie za­
trudnienie na miejscu (obec­
nie dojeżdża do pracy około 
500 osób). Mimo ograniczone­
go rozwoju miejscowego prze­
mysłu, już przy końcu obecnej 
5-latki niemal podwoi się licz­
ba zatrudnionych w tym dzia­
le gospodarki (z 265 w roku 
1970 do 468 w 1975 roku i oko­
ło 850 w 1990 r.) Stanie się to 
głównie za sprawą rozbudo­
wujących się obecnie zakła-

WIELKOPOLSKA
KRAINA

STU MIAST
Tak zatytułowaliśmy cykl 

publikacji „GŁOSU", poświę­
cony prognozie społeczno-go 
spodarczego rozwoju i zago­
spodarowania przestrzenne­
go wielkopolskich miast do 
roku 1990. Projekty opracowa 
ne zostały przez Wojewódzką 
Pracownię Planów Regional­
nych, Wydział Budownictwa 
Urbanistyki i Architektury o- 
raz Wojewódzką Pracownię 
Urbanistyczną przy Prezy­
dium WRN w Poznaniu. Oprą 
cowania te przedłożone zo­
stały do społecznej konsulta 
cjl i dyskusji zainteresowa­
nych środowisk, dla których 
otwieramy również łamy „Gło 
su Wielkopolskiego".

Piszcie do nas w sprawach 
istotnych dla teraźniejszości 
i przyszłości Waszych miast. 
Nasz adres: „GŁOS WIELKO 
POLSKI", Poznań 2, ul. Grun 
waldzka 19.

dów Chemicznej Spółdzielni 
Inwalidów „Polmet” (inwesty­
cje za 5,5 min złotych) oraz 
Spółdzielni Pracy Stolarzy (na 
kłady 6 min złotych). Zwię­
kszać się będzie również licz­
ba zatrudnionych w warszta­
tach rzemieślniczych i zakła­
dach usługowych.

Mieszkańcy Śmigla nie rosz­
czą sobie pretensji do prze­
mysłowej wielkości. Zakocha­
ni w swoim mieście, w 
ukształtowanym przez wieki 
klimacie pracy i zapobiegli­
wości, nie widzą potrzeby zmia 
ny jego charakteru. Zatrudnię 
nie mogą zresztą znaleźć i po­
za swoim grodem. Wszak do 
uprzemysławianego Kościana 
tylko 14 km, niewiele dalej w 
przeciwnym kierunku — do 
Leszna.

APROBATA I OBAWY

O Śmiglu można powiedzieć, 
że dysponuje wszystkimi naj­
ważniejszymi dla tej wiel­
kości miasta urządzeniami ko 
munalnymi i socjalno - kultu­
ralnymi. Jest tutaj wodociąg 
(pierwszy założony już w roku 
1576, zbudowany z drewnia­
nych rur), kanalizacja burzo­
wa. gazownia zaopatrująca w 
paliwo 80 procent mieszkań, 
kino na 240 miejsc, szpital, ho­
telik, dom kultury, apteka, ba­
sen kąpielowy, przychodnia re 
jonowa, sieć handlowa wszyst 
kich branż, a nawet kręgiel­
nia i dom harcerza. Wiele 
tych i innych obiektów pow­
stało, bądź zostało zmoderni­
zowanych, przy aktywnym

Nowy silnik „Toyoty"
Japońska firma „Toyota” 

przystąpiła do budowy samo­
chodu, w którym zostanie za­
stosowane połączenie silnika 
gazowo-turbinowego i elektry 
cznego.

Silnik gazowo-turbinowy po 
siada szereg niewątpliwych za 
let, takich jak prosta konstruk 
cja, brak silnej wibracji i ha­
łasu, dobra praca w niskich 
temperaturach, niska zawar­
tość substancji zanieczyszcza­
jących w gazach spalinowych.

Głównym mankamentem sil 
nika tego typu jest na rązie

udziale miejscowego społeczeń 
siwa.

Rozbieżność zdań między lo 
kalną opinią, a zapropono­
wanym przez województwo 
kształtem przyszłości, dotyczy 
głównie programu budow­
nictwa. W ujęciu planistów i 
urbanistów należy zachować 
tradycyjny, w dużej mierze 
zabytkowy charakter Śmigla i 
uchronić to urocze miasteczko 
przed stypizowaną, wielkoblo- 
kową zabudową. O słuszności 
takiego stanowiska przekona 
się każdy, kto stanie na pro­
stokątnym rynku, okolonym 
wąskimi kamieniczkami jedno 
i dwupiętrowymi, z ratuszem 
o dwuspadowym dachu i 
sześcioboczną wieżą; za oca­
leniem tego, co zginąć nie po­
winno, opowie się każdy, kto 
uda się w wędrówkę po 
czyściutko utrzymanych uli­
cach, których nazwy przywo­
dzą na myśl historię zarówno 
odległą jak i najnowszą.

Trudno jednak nie zrozu­
mieć niepokojów miejscowych 
władz i aktywu, gdy nie z ja­
kiejś tam okazji lecz na co- 
dzień patrzą na chylące się od 
starości kamieniczki. Jak dłu­
go można przedłużyć ich ży­
wot? I czym w przyszłości 
należy je zastąpić?

Oto naprzeciwko ratusza 
stoi dom zamieszkały przez 
Stanisława Hofmana. Nie­
dawno chciał wymienić zmur­
szałe okna. Na wszelki wy­
padek zabezpieczył jednak 
otwory stemplami. Okazało 
się, że przezorność gospoda­
rza uchroniła ściany przed 
runięciem. Był to dodatkowy 
argument, by domagać się wy 
raźniejszego określenia pro­
gramu budownictwa mieszka­
niowego.

LOKALNE PROPOZYCJE

Przedłożony przez władze 
projekt zagospodarowania 
przestrzennego Śmigla został 
dokładnie przestudiowany w 
gronie radnych i aktywu spo­
łeczno - politycznego. Sformu­
łowano też dodatkowe propo­
zycje i postulaty. Na czołowe 
miejsce wysuwa się sprawa za 
kładowego bądź spółdzielcze­
go budownictwa, jako jedy­
nie realnej szansy poprawy 
sytuacji mieszkaniowej rodzin 
o niskich dochodach. Ponadto 
postuluje się: przyspieszenie 
budowy nowej szkoły podsta­
wowej łącznie z salą gim­
nastyczną; budowę nowego 
przedszkola na około 200 
miejsc, bowiem obecne prze­
znaczone dla 60 dzieci zostało 
zagęszczone do setki; budowę 
łaźni miejskiej ż prawdziwego 
zdarzenia (obecnie czynne są 
4 wanny w suterenie pry­
watnego domu); budowę pie­
karni i dworca PKS.

Tymczasem zapobiegliwi 
śmiglanie nie szczędzą sił i 
środków, aby życie w mieście 
uczynić możliwie przyjem­
nym i wygodnym. Ostatnio za 
wiązały się komitety rozbudo 
wy sieci wodociągowej i kana 
lizacyjnej wzdłuż ulicy Po­
łudniowej. Cztery komitety 
blokowe, a zwłaszcza ich prze 
wodniczący zabiegają o to, by 
Śmigiel zasłużył sobie na mia­
no miasta prawdziwie czyste­
go i gospodarnego.

FELIKS BIŁOŚ

duże zużycie paliwa oraz sła­
be przyspieszenia.

Nowy projekt „Toyoty” sta­
nowi próbę wykorzystania za­
let obydwu wspomnianych ty­
pów silników. Obroty wału sil 
nika gazowo-turbinowego wy­
korzystuje się do wytwarzania 
energii elektrycznej, porusza­
jącej silnik elektryczny, który 
stanowi napęd główny pojaz­
du. (PAP)
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Notatki ze szlaku kopernikowskiego

Wielkie porządki w Toruniu
Dom, w którym 
urodził się Mi­
kołaj Kopernik, 
a obecnie mie­
ści się muzeum 
Jego imienia — 
również przecho 
dzi generalny re 

mont.
CAF — 

fot. Rosiak

Wciągu 5 lat, które upły­
nęły od pamiętnej dla 
Torunia uchwały Rady 

Ministrów w sprawie przygo­
towania miasta do gpdnego 
uczczenia urodzin Mikołaja Ko 
pernika zrobiono rzeczywiście 
wiele. W dziesiątkach zabytko 
wych budynków wymieniono 
stropy, a niekiedy całe kon­
strukcje, kapitalnemu remonto 
wi poddano wnętrza i fasady.

Z ponad 360 zabytkowych budów 
H gotyckich, pamiętających czasy 
Kopernika, trzecia część podlega 
renowacji, zaś co dziesiąta całko­
witej pniebudowie. Generalną re­
konstrukcją objęto trzy najcen­
niejsze ''l najściślej związane z as­
tronomem rejony miasta.

Każdy miesiąc przynosi zmiany. 
Oko cieszy pięknie odnowiona uli­
ca Mostowa. Toruński „Deptak” —• 
ulicę Szeroką, zamkniętą dla ru­
chu kołowego i wyłożoną 
ostatnio płytami piaskowca, 
już dziś wypełniają tłu­
my, chociaż tu i ówdzie widać je­
szcze obnażone przez budowla­
nych szkielety konstrukcji remon­
towanych domów.

Pięknie uporządkowano te­
ren wokół zamku. Uwagę przy 
ciągają odnowione spichlerze. 
Umacnia się i porządkuje nad 
wiślańskie nabrzeże. Będzie to 
jeden z najciekawszych w Pol 
sce szlaków spacerowych z wi 
dokiem na stare mury i basz­
ty obronne średniowiecznego 
Torunia. Równocześnie przygo 
towuje się hotele dla uczonych 
i turystów, którzy w przyszłym 
roku tłumnie odwiedzą rodzin­
ne miasto Kopernika. Okazały
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Mat w 3 ruchach 
„Blitz" znamieniem czasu 

Imprezy ostatniego okresu wzbu 
dziły duże zainteresowanie szacha 
mi błyskawicznymi. popularnie 
zwanymi blitzem. W kwietniu br. 
w Gnieźnie zostały rozegrane I In 
dywidualne mistrzostwa Wielko­
polski w grze błyskawicznej. W 
turnieju czołowe miejsca zajęli: 
Włodzimierz Kruszyński (Poczto­
wiec), Leszek Tarkowski (Poczto­
wiec), Ignacy Nowak (Lech). Prze 
mysław Ereńskl (Pocztowiec). W 
niedługi czas potem w Lesznie ro 
zegrano I drużynowe mistrzostwa 
Wielkopolski w grze błyskawicznej. 
Zwyciężył bezapelacyjnie KS Pocz 
towiec, który wystawił do zawo­
dów dwa zespoły.

Na początku maja w Lublińcu 
woj. katowickie odbyły się VII 
centralne mistrzostwa błyskawicz­
ne. Mistrzem Polski został po raz 

orbisowski hotel „Helios” na 
220 miejsc zostanie oddany do 
użytku już za kilka miesięcy. 
Intensywne prace trwają rów­
nież przy budowie miasteczka 
uniwersyteckiego — najpięk­
niejszego, żywego pomnika, ja 
ki można było wystawić Wiel­
kiemu Rodakowi w jego rodzin 
nym mieście. Zlokalizowane tu 
będą obiekty Uniwersytetu Mi 
kołaja Kopernika, rozsiane o- 
becnie w ponad 40 punktach 
miasta.

Równolegle z pracami remonto­
wo-budowlanymi j porządkowymi 
trwają w Toruniu przygotowania 
do imprez naukowych, które od­
będą się tu w roku przyszłym. 
Szczególną rangę mieć będą dwa 
kongresy organizowane pod egidą 
UNESCO. Jeden z nich poświęco­
ny historii nauki, drugi — którego 
uczestnicy obradować będą w To­
runiu, Krakowie i Warszawie — 
astronomii.

Ostatnią sensacją toruńską, 
która być może stanie się du­
żym wydarzeniem także w hi­
storii sztuki, jest nowa hipo­
teza, dotycząca autorstwa naj­
popularniejszego, tzw. „toruń­
skiego” wizerunku Wielkiego 
Astronoma, przechowywanego 
w miejscowym Muzeum. Kie­
rownik pracowni konserwator 
skiej Muzeum, mgr Józef Flik, 
po długotrwałych badaniach, 
m. in. mikrochemicznych i 
rentgenologicznych, doszedł do 
wniosku, że słynny portret wy 
szedł prawdopodobnie spod pę 
dzla malarza niderlandzkiego 
Marcusa Geeraertsa.

piąty Włodzimierz Schmidt, a jego 
drużyna Pocztowiec I zajęła pierw 
sze miejsce w konkurencji zespoło 
wej. Wreszcie w dniach 13 i 14 
maja w Warszawie odbył się wiel 
ki turniej błyskawiczny z okazji 
25-lecla miesięcznika „Szachy". 
Oto parę szczegółów tej niebywa­
łej Imprezy: 186 uczestników, w 
tym ponad 30 mistrzów. W elimi­
nacjach odpadł dwukrotny mistrz 
Polski Jacek Bednarski. Pierwsze 
dziesięć miejsc finałowych — Wło­
dzimierz Schmidt (Poznań), Ry­
szard Gąsiorowski (Kraków), An­
drzej Filipowicz (W-wa), Aleksan 
dbr Sznapik (W-wa), Andrzej Sy- 
dor (Lublin). Krzysztof Pytel (Lu 
blin) — mistrz Polski w grze zwy 
kłej, Wojciech Dobrzyński (Piotr­
ków Tr.), Romuald Grąbczewski 
(W-wa), Jan Adamski (W-wa), Ja 
cek Bielczyk (Katowice).

Nie dziw, że w wielu klubach 
szachowych trenuje się nagminnie 
blitz. Ludzie cierpią na brak cza­
su. A tu, w stosunkowo krótkim 
okresie „lecą" wyniki.

Na czym polega gra błyskawicz­
na? Powszechnie stosowane tempo 
gry wynosi 5 sekund na jedno po 
sunięcie. Takie tempo podaje się 
np. z taśmy magnetofonowej w 
masowych turniejach. Komenda 
brzmi np.:,,Białe —ruch!, czarne 
— ruch!“. Natomiast w turniejach 
finałowych, przy mniejszej liczbie 
zawodników, a także w partiach 
treningowych, blitz rozgrywa aię 
przy zegarach turniejowych. Prze­
ważnie zawodnik otrzymuje 5 mi 
nut czasu.

Przegrywa ten* którego król 
został zabity (!) względnie przekro 
czył czas namysłu.

Rozwiązanie trzychodówki (p. 
diagram nr 48): LGf4-d2. Następu 
je złożone blokowanie. I...f6 2.Hg4 
+S:g4 3.d4X. l...G:d4 2.S:d4 Ke4 
3.efX.

130-tysięczne dziś miasto ro­
dzinne Mikołaja Kopernika, po 
za przygotowaniami do 500- 
rocznicy urodzin swego ziom­
ka, żyje także codziennością: 
wznoszeniem wysokościowców 
w kilku nowych osiedlach 
mieszkaniowych, rozbudową 
przemysłu i produkcją, zwłasz

Co wiemy o
Zjawisko jest stare jak 

świat, od wieków też bu 
dziło zainteresowanie u- 

czonych. Ale mimo od dawna 
prowadzonych badań nauko­
wych, wciąż jeszcze nie potra­
fimy odpowiedzieć na wszyst­
kie pytania, dotyczące istoty 
„spadającego z nieba” elektry­
cznego wyładowania.

Dlaczego np. chmury są elek 
trycznie aktywne i czemu przy 
pisać, że wyładowanie pokona 
je tak duże odległości, jakie 
dzielą chmurę od powierzchni 
ziemi? Przy okazji — bywają 
błyskawice przebywające od­
wrotną drogę: zaobserwowano 
już liczne wyładowania elek­
tryczne „przeskakujące” z 
wierzchołków bardzo wysokich 
budynków do przetaczającej 
się nad nimi chmury.

Wiadomo, że tylko jeden procent 
energii zmagazynowanej w chmu­
rze burzowej (energia wywoływa­
na silą wiatru i energia cieplna) 
zostaje przetworzona w energię 
elektryczną błyskawicy. Ładunek 
elektryczny powstaje wówczas, kie 
dy pod działaniem wiatrów wstę­
pujących część tworzących chmu­
rę drobinek wody zamienia się w 
igły lodowe. Proces ten nie jest 
jednak jedynym motorem działa­
nia tej naturalnej maszyny elek­
trostatycznej. Uczeni są prze­
konani, że stanowi on rezultat wie 
lu złożonych zjawisk fizycznych, 
ale nie potrafią go całkowicie wy­
jaśnić.

Liczne zdjęcia zwolnione błyska 
wic dowodzą, że zjawisko rozpo­
czyna się od skokowego wytworze 
nia się w ciągu kilku setnych se­
kundy kanału wyładowania. Gdy 
kanał ten sięgnie ziemi, następuje 
trwające również ułamek sekundy 
główne wyładowanie o dużym na­
tężeniu prądu elektrycznego. Potem 
drogą tego samego kanału przebie 
gają dalsze wyładowania, co daje 
wrażenie migotania błyskawicy. 
W dużych chmurach burzowych 
może tworzyć się jeden po drugim 
kilka ośrodków elektrycznych, co 
powoduje, że ludzie mówią o 
„powracaniu burzy".

W przeciętnej błyskawicy natężę 
nie prądu sięga 20 do 100 tys. 
amp , a napięcie jest bardzo wyso­
kie — do miliarda volt na kilometr 
długości.

cza dwu największych toruń­
skich zakładów — Przędzalni 
Czesankowej i „Elany’’ — za­
trudniających łącznie kilkana­
ście tysięcy osób. Ale to jest 
już teraźniejszość, łącząca prze 
szłość z dniem jutrzejszym To 
runią i jego mieszkańców.

CEZARY RUDZIŃSKI

błyskawicy
Co najmniej 40 proc, uderzeń pio 

runów koncentruje się na dachach, 
a zwłaszcza na ich nadbudówkach. 
Obecnie jednak coraz więcej jest 
na dachach przewodów elektrycz­
nych i anten radiowo-telewizyj­
nych. Nieprawda jednak, że błyska 
wica zawsze „wybiera sobie" naj­
lepszy przewodnik elektryczny. 
Prof. D. Mueller-Hildebrand z Uni 
wersytetu Uppsali udowodnił, że 
najlepszy przewodnik „znajdują" 
tylko błyskawice przenoszące do­
datni ładunek elektryczny, nato­
miast 90 proc, wyładowań niosą­
cych ładunek ujemny nie dokonu­
je „wyboru" przewodnika.

Błyskawicę ściągają wyłącz­
nie obiekty o wysokości powy 
żej 100 m, ale nawet wysokie 
wieże kościelne „działają” tyl 
ko w promieniu 60 do 100 m. 
Toteż kto w czasie burzy zna] 
dzie się... pod kościołem, nie 
musi obawiać się piorunu. Na 
tomiast wysokie kominy „wy­
bierane” są często przez bły­
skawice, ponieważ unosząca 
się nad nimi wstęga dymu od­
grywa rolę przedłużenia od­
gromnika kominowego.

W Polsce ginie od piorunów W- 
cznie kilkadziesiąt osób, a liczba 
lżej porażonych jest 3—4-krotnie 
wyższa. Ok. 60 proc, wypadków ma 
miejsce na wsi, a 40 proc, w mia­
stach. Ale 90 proc, szkód materiał 
nych powstaje na wsi.

Statystyki nie potwierdzają 
ludowych przestróg przed sa­
motnie stojącymi drzewami, 
które rzekomo „przycią­
gają” pioruny. Natomiast 
bezpieczniejszy od wolnego po 
la jest na pewno las. Samo­
chód stanowi swego rodzaju 
„skrzynkę Faradaya”, do wnę­
trza której nie może się prze­
dostać iskra elektryczna.

Nie zaleca się prasowania 
ani kąpieli w łazience gazowej 
w czasie silnej burzy. Ale tyl­
ko nadmiar ostrożności każę 
wyłączać przewody anteny te­
lewizora czy radioodbiornika. 
Za to miejsce przy oknie, z 
którego przyglądamy się biją- 
cym z nieba piorunom, jest 
równie bezpieczne jak... chowa 
nie głowy w poduszkę.

S. W.

Z ksiqżkq na ty

Markiz De Sade 
i Zofia Bystrzycka

Nie dziwi mnie pogoń 
współczesnego czytelni­
ka za autentykami, na­

wet tymi, poddanymi literac­
kiej obróbce. Zbyt często bo 
wiem literacka fikcja mija się 
z kanonami życia... W „Czy­
telniku" ukazała się opo­
wieść Michała Krajewskiego 
— „Miejsce stałego zamiesz 
kania", błyskotliwie napisa­
na, z niemałym literackim za 
cięciem, relacja życiową obej 
mująca bogaty obszar ży­
cia, różnorodne środowiska, 
postawy, zmienność czasu, 
przeobrażeń przełomu lat 
pierwszej wojny światowej i 
początków wolności. Krajew­
ski ukazuje różne regiony 
kraju, odsłania psychikę 
chłopską z ujemnymi i do­
datnimi jej cechami, od śród 
ka penetruje środowisko ro­
botnicze, ostrymi konturami 
maluje strzeleckie legionowe 
kompanie. 1 Kongresówka i 
Warszawa, klimaty, nastroje, 
szczególny, nieprosty klimat 
scalania kraju z trzech ty­
pów administracji, a także 
mentalności ukształtowanych 
w okresie zaborów. Odsłania 
się z tych kart świat minio­
ny, ale wszakże jeszcze oo 
dziś na jakiś sposób rzutują 
cy na społeczną psychikę.

Na gorąco łapane życie, po 
tern dopiero przetrawiane 
przez tygiel refleksji ukazuje 
w swym tomie „Prędzej" zna 
na pisarska i dziennikarka 
wrocławska Ewa Szumańska. 
Świetne są te opowiadania 
zarówno w wyborze tematy­
cznym, pełnym spięć drama­
turgicznych, jak i w warst­
wie psychologicznej. Pomysł 
był oryginalny, ukazać zja­
wiska życiowe przez szcze­
gólny typ pracy dziennikarzy 
radiowych i telewizyjnych, go 
rączkowość, pośpiech, tem­
po, a zarazem ciągle od no­
wa pojawiające się nawet u 
tych „rutyniarzy" zaskocze­
nie zjawiskami I konfliktami, 
w jakich przychodzi im u- 
czestnicżyć. Szumańska uka­
zuje różne środowiska, naj- 
ciekawiej może potrafiła po 
patrzeć na środowiska mło­
dzieżowe, stara się dotrzeć 
do sedna pewnych postaw, 
odnajdywać wyjściowe tło lu 
dzkich postaw, prowadzących 
często do dramatycznych 
konfliktów.

Zaciekawia rozwój pisar­
ski Zygmunta Zelwana, który 
przed dziesięciu dopiero laty 
zadebiutował tomem opowia 
dań o znacznym rozgłosie 
„Wieczór z Antonim". Obec­
nie autor prezentuje się książ 
ką „Stan krytyczny", powieś­
cią penetrującą wcale zaj­
mujące środowisko prawni­
cze. Powieść osadzona jest 
głównie w kategoriach oby- 
czajowo-psychologicznych, a 
przez czołowego bohatera, 
którym jest młody adwokat, 

autor ma możność ukazanig 
dróg życiowych młodej inte­
ligencji. Jest w tej książce 
obok świetnej znajomości śro 
dowiska i doskonałego daru 
obserwacji, śmiała i w zna­
cznym stopniu udana próba 
generalnej analizy środowis­
ka prawniczego, próba intare 
sująca, już z tego choćby sa­
mego powodu przyciągająca 
do książki.

Jakże osobliwie modny 
stał się ostatnio u nas Dona 
tien-Alphonse-Francois de 
SADE. Zapomina się przy 
tym o swoistości konwencji 
literackich i filozoficznych, 
biorąc wszystko w tekstach 
za odbicie autentyczne prze 
żyć pisarza „Niedole cnoty", 

w przekładzie i z wstępem 
Jacka Trznadla, to zresztą 
jedna ze spokojniejszych opo 
wieści Sade‘a. Ale jest Utaj 
pogranicze swoistej herezji, 
jest też psychopatyczne trak 
towanie zjawisk erotyki, jest 
wreszcie owo szczególne umi 
łowanie wolności, jak i w 
innych, bardziej „skandalizu- 
jących" utworach tego pisa­
rza.

Dobrze się stało, że wzno­
wiono „Zamknięte oczy" Zo­
fii Bystrzyckiej, pisarki jak 
mało kto tkwiącej bez resz­
ty w penetrowaniu naszej o- 
byczajowości. I tutaj Bys­
trzycka zajmuje się sprawami 
uczucia, na plan pienraszy 
wysuwając kryzys współczes 
nego małżeństwa w oparciu 
o przykład aktorki Julii i in­
żyniera Karola, dziejów ich 
pożycia, potęgującego się mi 
jania, życia właśnie z zam­
kniętymi oczyma.

Amatorom podróży przycho 
dzi w sukurs Zofia Jeżewska, 
publikując żywy, błyskotliwie 
napisany dziennik podróży 
po Egipcie i Sudanie — „Na 
krańcach czasu". Są to ref­
leksje sprzed kilku lat, zwią­
zane z pracami polskiej mi­
sji archeologicznej, wspoma­
gającej wysiłki świata w ra­
towaniu bezcennych skarbów 
dawnej kultury, w związku ż 
budową Wysokiej Tamy pod 
Assuanem. To wtedy nastąpi 
ło głośne na cały świat od­
krycie fresków w Faras. Do 
tych dawnych wspomnień Je 
żewska dorzuciła najśwież­
sze relacje, aż po ostatnie no 
we odkrycia, po opis dziejów 
dalszych zabytków z Faras.

Na zakończenie dla zbiera 
czy serii „Głów wawelskich" 
informacja o nowych pozy­
cjach. Otrzymaliśmy tam gło 
śną, budzącą ongiś tyle kon 
trowersji powieść Władysła­
wa Terleckiego „Gwiazda pio 
łunu". W dwóch tomach u- 
kazała się głośna książka 
Tadeusza Brezy — „Niebo 1 
ziemia".

EUGENIUSZ PAUKSZTA

PONIEDZIAŁEK ŚRODA
4 16.40 — „Zwierzyniec” — w pro 
■* gramie m. in. filmy z serii: 
„Loopy de Loop” i „Yakky-Kwa- 
ky”; 17.25 — „Echo stadionu”; 18 
— „Teleskop”; 18.20 — „Laur lot­
niczej Muzy”; 18.45 — „Magazyn 
Postępu Technicznego”; 20.05 — 
Teatr TV — Stanisław Wyspiań­
ski; „Warszawianka”. Reżyseria — 
Stanisław Zajączkowski. Wyko­
nawcy: aktorzy scen krakowskich; 
21.05 — Recital fortepianowy Ta­
deusza Żmudzińskiego: 21.25 —
„Solarzowa szkoła życia” — z cy­
klu: „Wielcy, znani i nieznani”.

WTOREK

110.30 i 20.05 — „Zmartwych­
wstanie” — radziecki film fab.;

12.45 i 13.55 — Przysposobienie
rolnicze: „Lustracja praktyczna 
w zespole Przysposobienia Rolni­
czego”: 16.40 — „Przemysł, struk­
tura. ludzie”; 17.05 — „Panorama 
Lubuska”: 17.25 — „TV Ekran Mło 
dych”; 21.35 — „Komu dwója” — 
magazyn oświatowo-wychowaw­
czy.
O 17.20 — Świat w kamerze na- 
* szych reporterów — „Z kame­
rą przez Finlandię”; 17.45 — „Wieś 
jaka jest” — program publicystyce 
ny: 18.15 — „Kryptonim N”; 18.45 
— TV kurs języka franc. (24); 20.05 
— „Glob”: 20.35 — „Złączone gło­
sy” _ spotkania z chórem Aka­
demii Medycznej im. Tadeusza 
Tylewskiego w Gdańsku: 21.05 
„24 godziny”; 21.15 - TV kurs ję­
zyka ros. (33): 21.45 — Słowniczek 
do Kina Wersji Oryginalnej: 21.55 
— Kino Wersji Oryginalnej — „Ar 
sen Łupin” — ode. I (kolor).

110 i 22.45 — „Co się stało ko­
chanie. nie możesz spać” — 

angielski film fab.; 13.40 — Z cy 
klu: „Wybieramy zawód”; 16.40 — 
Międzynarodowy Dzień Dziecka: 
Kino Bolka i Lolka, telezabawa po 
między zespołami dzieci Gdańska 
i Warszawy. W programie m. in. 
kolorowe filmy: „Na wyspach Po 
linezji”. „Na stokach Kilimandża­
ro”. Corrida”. „Pogromca zwie­
rząt”. „Kusza”, „Zabawa w ryce­
rza”; 18.20 — „Teleskop”; 18.40 — 
„Stańmy bracia wrąz” — fragm. 
programu „To było w maju” w 
wykonaniu Centralnego Zespołu 
Artystycznego Wojska Polskiego 
(kolor); 20 — „Jeszcze nie raz” — 
reportaż filmowy („Opole 71”); 
20.30 — Sprawozdanie z finałowego 
meczu piłki nożnej o Puchar Klu 
bowvch Mistrzów Europy ,.Ajax” 
(Amsterdam) — „Inter” (Mediolan) 
z Rotterdamu (kolor); 21.15 — 
PKF.
O 17.fe> — Dla dzieci — „Zwie- 

rzyniec” (powtórzenie z 29 bm):
18.10 — „Alfabet miasta” — OTV 
Wrocław na ekranie; 18.40 — „Prak 
tyczna pani”; 18.45 — TV kurs je 
zyka ang. (33): 20.05 — Studio 63 
— Mirosław Żuławski: „Korek” 
l „Opowieści mojej żony”. Scena 
riusz i reżyseria — Adam Hanusz 
kiewicz: 20.20 — „Jacy będziemy” 
_  „Rok 2000” — ode. IX filmu do­
kumentalnego: 20.50 — „24 godzi­
ny”; 21 — „Dekameron 40” — film 
TVP (kolor): 21.25 — „Canzonissi- 
ma” _ włoski program rozrywk. — 
cz. I: 22.10 — Lekcja języka franc. 
(25 — powt.).

CZWARTEK
। 9 _ Dla młodych widzów — 
‘ film z serii: „Znak Zorro”;

9.25 — „Świat, który nie może 
zaginać” — film pt. „Rezerwat umie 
ra z pragnienia”; 9.55 — „Przygo

dy Taklamakana” — japoński 
film fab. przygodowy (kolor); 11.50 
— Sprawozdawczy magazyn spor­
towy, w tym II połowy meczów 
piłki nożnej: „Szombierki” (By­
tom) — „Górnik” (Zabrze) i „Gwar 
dia” (Warszawa) — „Stal” (Rze­
szów); 13.35 — Dla dzieci — Jan 
Brzechwa — „Bajki pana Brzech­
wy”. Układ i reżyseria — Andrzej 
Rettinger; 14.35 — „Szklane domy” 
— reportaż Grzegorza Łojaka; 14.50 
— „Marion” — franc. nowela fil­
mowa; 15.20 — „Wielka gra” — 
teleturniej; 16.25 — „W starytn ki 
nie”: „Król żebraków” — film ar 
chiwalny (kolor); 13 — „Wszystko 
za wszystko” — program publicy 
styczno-rozrywkowy pod redakcją 
Mariusza Waltera; 20.05 — Teatr 
Sensacji — Francois Durbridge: 
„Harry Brent” — ode. I. Prze­
kład — Kazimierz Piotrowski. Re­
żyseria — Andrzej Zakrzewski: 
21.30 — „Wiele pieśni zna wiatr” 
— program rozrywkowy TV NRD. 
Wykonawcy: Anna German, Janos 
Koss (Węgry), Lenada (Holandia), 
Gerry Wolff. Regine Thoss i Erika 
Heide (NRD).
9 17.50 — Dla dzieci — film z se- 
* rii: „Kochajmy straszydła” (ko 
lor): 18 — „Festiwal Sopot 71” 
(kolor); 18.45 — „Ze serca szcze­
rego” — „Z Mazowszem przez 
świat” (kolor): 20.05 — „Miastecz­
ko cyrkowe” — program o adep­
tach sztuki cyrkowej (kolor): 20.50 
„24 godziny”; 21 — „Przez cały 
dzień wiatr” — film radziecki (ko 
lor): 21.10 — „Szkice warszawskie” 
— film polski (kolor).

PIĄTEK
1 8 — TV Kurs rolniczy: „Spo- 
J łeczna ocena postępu gospoda­
rowania w gromadzie”; 10 i 21.10 — 
„Zmartwychwstanie” — cz. II ra 
dzieckiego filmu fab.; 11.45 i 20.05 
— „Bezkrwawe Safari” — III ode. 
dokumentalnego filmu kanadyj­
skiego z serii: „Człowiek i morze” 
(kolor); 16.40 — Dla dzieci — „Po­
ra na Telesfora”; 17.35 — „Nie tyl 
ko dla pań”; 17.55 — „Za kierow­
nicą”; 18.20 — „Teleskop”; 18.40 — 
„Gramy o telewizor” — teletur­
niej; 19.05 — „Turystyka i wypo­
czynek”, 20.30 — „Kraj”.

O 17 — „Z prasy naukowo-tech- 
* nicznej”; 17.10 — „Grający zega 
rek” — film z serii „Na każdym 
kilometrze” ode. IV prod. bułgar­
skiej; 18.15 -r „Kierunek XXI 
wiek” — OTV Poznań na ekranie; 
18.45 — TV kurs jęz. ros. (34); 20.05 
— „Trinidad film ang. „Ludzie z 
różnych stron świata”; 20.25 — 
„Wieczorne muzykowanie”; 20.50 
— „24 godziny”; 21 — „Gruźlica” 
— „Medycyna i Ty”; 21.30 — Po­
czątki polskiego kina — „Dzieje 
kinematografii polskiej”; 22.20 — 
Język ang. dla początkujących

SOBOTA
1 8 — „Poranki młodości” — ru 

muński film fab.; 15.55 — „Pro­
gram I proponuje”; 16.15 — '„Re­
dakcja Szkolna zapowiada”; 16.40 

— Teatr Młodego Widza — Scena 
Faktu — „Pamiętniki młodzieży” 
— cz. IV — „Trudny ożenek”. 
Scenariusz — Andrzej Maria Mar­
czewski i Jan Bijak. Reżyseria — 
Andrzej Maria Marczewski; 17.35 — 
„Z kamerą wśród zwierząt”; 18.30 
— „Pegaz”; 20.15 — „Bitwa nad 
Neretwą” — jugosłowiański film 
fab. (kolor); 23.30 — „W sobotni 
wieczór” — cz. I włoskiego pro­
gramu rozrywkowego.

O 17.75 — „Spotkanie nad równi- 
“ kiem” — Kamera, ludzie zda­
rzenia; 17.45 — „O miłości” — ra­
dziecki film fab. (kolor); 19 — 
„Spiacznie i zdrowo”; 20.15 — 
,Odjazd godzina zero dziesięć” _ 

'program estradowy TV NRD: 21.25 
~ A24 godziny”; 21.35 — „Rene­
sans” — ode. III — „Dźwięk i li­
nia”. Scenariusz — Jerzy Parzyń- 
ski i Wiktor Zin; 22.35 — „Pro­
gram II proponuje”.

NIEDZIELA
1 ~ Kurs Rolniczy —

„Higiena wody pitnej w pro­
dukcji zwierzęcej”; 8.40 — „Przy­
pominamy, radzimy; 9 — Dla mło­
dych widzów — TV Klub Śmia­
łych „Kryptonim Klakson” film 
z serii „Wycieczka, ucieczka”, Se- 
kretarzyk Rodzinny, Dwutygodnik 
Dobrych Wiadomości; 10.15 — 
„Jest taka dolina w Górach Skali­
stych” — film orod. angielskiej z 
serii „Świat, który nie może zgi­
nąć”; 10.40 — „Godzina z Kozin 
cewem” — film dok. z serii „Czas 
i ludzie”; 11.55 — Claude Debussy 

„Pudełko z zabawkami” — ba­
let dla dzieci. Reżyseria — Irena 
Sobierajska. Wykonawcy — ucz­
niowie Państwowej Szkoły Baleto­
wej w Warszawie: 12.30 — „Prze­
miany”; 13 _ Dla dzieci — „Co to 

jest” — konkurs-zabawa (z 
znania); 13.50 — „Symbolika P'e' 
częci Kopernika” — program 
cyklu „Siadami zabytków”; 1 •- 
— „Piosenki w mundurze”.
seria — Jerzy Woźniak. Wykona / 
cy: Zespół Warszawskiego 
Wojskowego — „Desant”. 5 
pią soliści i balet; 14.55 — SP g 
wozdanie z finałowego h160*.,) 
Puchar Polski „Górnik” (Zabrz- 
— „Legia” (Warszawa). TrabSJ], 
sja z Łodzi. W przerwie ok. 8°°. 
15.45 PKF; 16.50 — „U Hipolita P 
fajrancie” — reportaż fłlr^t;irC 
Adama Daneckiego; 17.20 „= 
porachunki” — film fabularny . 
Stern (kolor); 18.20 - „Piórkiem 
węglem”; 18.45 — Wieczorem Pe" 
nego czasu” — program słoum 
muzyczny. Muzyka — stan ’ łc, 
Moniuszko. Poezja — Ad.ampvsz- 
kiewicz. Reżyseria — Marian r 
nik; 20.05 „Arsen Łupin” — J „ 
francuski pt. „Siódemka 
(kolor): 21 — „Melodie w,e„r^. 
Ekranu”; 22 — „Magazyn spm -

O 16.55 — Dla dzieci - 
" wrota’’ — muzyczny „a 
TV CSRS: 17.35 — „Dom P?“ 
mi” Encyklopedia tatrzańska. • 
- „Sokoły” - węgierski fil£ « 
od 16 1.; 20.05 — ..Giełda P»°s _ 
Studenckiej — Opole 72’’; j|c”
„Nad Adriatykiem — Du&ro 
— reportaż filmowy; 21.25 — „ 
czór baletów Parnella” z . 
„Język tańca”. Scenariusz dz. 
cją Bańkowska i Kazimierz 
ki.

Codziennie w programie 1 m1’ 
Dobranoc - 19.20: Dz’en"’,amie 
Monitor — 19.30 oraz w Pr°®jek 1 
1 Politechnika w P • 6 no 
wtorek o godz. 15.20 i P w pią- 
22.25. w środę o godz. 15-20 
tek o godz. 15.20 i 23.15.

4 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
27 V 1972 Nr 125 (8787,



Z okazji Międzynarodowego Dnia Dziecka MHD organizuje

SŁODYCZE.ROWERKI DZIECIĘCE
4927-M1

$ Praca 0 Nauka ZAKŁAD TRANSPORTU PRZEMYSŁU MIĘSNEGO
piłka nożna Tańców towarzyskich wy 

uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a — parter. 12480g

w dniu 28 maja br. ij. w niedzielę od godz. 9 do 14 na PLACU WOLNOŚCI
POLECAMY :

ZABAWKI — ARTYKUŁY SPORTOWE — OBUWIE, ODZIEŻ, DZIEWIARSTWO, GALANTERIĘ DZIECIĘCĄ
Dom Dziecka przy pl. Wolności 4 i sklep ze słodyczami przy pl. Wolności 10 — będą również czynne w niedzielę od godz. 9—14.

Lech wyjeżdża
Remis „Orlqt 

w NRF

do Stara Starachowice
po niezwykle nerwowym pojedynku, na szczęście zwycięskim ze 

Śląskiem Wrocław, kolejnym przeciwnikiem piłkarzy poznańskiego 
Lecha będzie Star Starachowice. Mecz ten rozegrany zostanie w Sta­
rachowicach, w niedzielę 28 bm. o godz. 17.30.

Drużyna ze Starachowic nie 
błyszczy w tegorocznym sezonie. 
Zespół ten w 24 dotychczas roze­
granych spotkaniach o mistrzo­
stwo II ligi, zdobył 22 punkty, ma 
jąc różnicę bramek 29—32. Na­
pastnicy Staru strzelili obok 
swoich kolegów z Arki Gdynia 
najwięcej bramek, wśród wszyst­
kich zespołów Ii-ligowych, ale też 
■eh obrona jest bardzo dziurawa 
1 tylko Włókniarz Pabianice, wy­
przedza piłkarzy Staru na liście 
irużyn, które najczęściej wyjmo- 
arały piłkę z własnej siatki, star 
ujmuje aktualnie 16 miejsce w ta- 
reli 1 na pewno nie „grozi” mu 
iwans do I ligi, ale ma tylko je­
den punkt więcej od drużyn bez- 
wśrednio zagrożonych spadkiem. 
Z tego też powodu należy się spo­
dziewać, że gospodarze niedzielne- 
Vo spotkania, nie będą chcieli 
atwo sprzedać swojej skóry.
Nie trzeba chyba nikogo przeko- 
ywać, że poznańskiemu Lechowi 
enkty są również bardzo potrzeb- 
’, zwłaszcza w momencie kiedy 
Jmuje 2 miejsce w tabeli z taką 
mą ilością punktów co trzeci z 

olei Górnik Wałbrzych. Walka o 
iwans staje się coraz bardziej pa- 
jonująca 1 teraz każde potknięcie

może mieć decydujące znaczenie 
w końcowym rozrachunku. Mamy 
więc nadzieję, że tym razem le- 
chici nie będą wystawiali na­
szych nerwów na tak ciężką pró­
bę, jak to miało miejsce w meczu 
ze Śląskiem i przywiozą ze Stara­
chowic dwa punkty.

Z najgroźniejszych rywali Lecha 
— ROW gra u siebie z Startem 
Łódź, natomiast Górnik Wałbrzych 
wyjeżdża do Śląska Wrocław. Po­
nadto grają: Arka — Piast, GKS 
— Garbarnia, Motor — Włókniarz, 
AKS Niwka — Hutnik, Zawisza — 
Urania.

W rozegranym w środę wieczo­
rem w Regensburgu towarzyskim 
spotkaniu piłkarskim reprezenta­
cja olimpijska NRF zremisowała z 
młodzieżową drużyną Polski 2:2 
(2:2). Bramki strzelili: dla „Orląt” 
Szaryński w 6 min. i Deyna w 31 
min. dla NRF: Bitz w 30 min. i 
Worm w 44 min.

Pierwsza połowa spotkania prze 
biegała przy lekkiej przewadze re 
prezentacji Polski. „Orlęta” mia­
ły w tym okresie więcej z gry 1 
częściej stwarzały pod bramką 
Bradlera groźne sytuacje.

W drugiej połowie trenerzy obu 
drużyn dokonali zmian. Zmiany te 
wyszły na dobre gospodarzom, któ 
rzy grali teraz znacznie lepiej niż 
przed przerwą i częściej gościli 
pod polską bramką, (ot)

^daLekopisem.

Leszno

Dobre wyniki

Ciekawie zapowiada się rówftież 
najbliższa kolejka spotkań I ligi. 
W Warszawie dojdzie do interesu­
jącego pojedynku, pomiędzy dwo­
ma miejscowymi drużynami zespolą 
mi Legią i Gwardią. Ta ostatnia^ 
spisująca się w drugiej rundzie 
wprost znakomicie, ma realne szan 
se na zwycięstwo i tym samym 
nawiązanie ścisłego kontaktu z 
czołówką. Poza tym Górnik przyj­
muje u siebie Zagłębie Sosnowiec, 
Odra gra z ŁKS-em, Pogoń z Ru­
chem, Polonia ze Stalą Mielec. Stal 
Rzeszów z Szombierkami i Wisła 
z Zagłębiem Wałbrzych.

W lidze międzywojewódzkiej zo­
baczymy w Poznaniu pojedynek 
Olimpii z Gryfem Słupsk, który 
rozpocznie się w niedzielę o godz. 
11 na Golęcinie. Warta wyjeżdża 
do Polonii Bydgoszcz zaś Zagłębie 
Konin do Lechii Gdańsk, (s)

ZWYCIĘSTWO SIATKARZY 
NAD ESTONIĄ

Reprezentacja Polski w siatków­
ce mężczyzn rozegrała 25 bm. w 
jarosławskiej hali sportowej spotka 
nie z drużyną Estońskiej SRR. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
Polaków 3:0 (16:14, 15:6, 15:4). Go­
ście okazali się zespołem nieźle wy 
szkolonym technicznie, skutecz­
nym zwłaszcza w obronie. Po­
cząwszy od drugiego seta nie byli 
już jednak w stanie nawiązać rów
norzednej walki.

Reprezentacja Polski grała
bardzo dobrze, zwłaszcza w dru­
gim i trzecim secie.

SZWECJA — WĘGRY 0:0
W meczu eliminacyjnym grupy 

I piłkarskich mistrzostw świata je 
denastka Szwecji zremisowała w 
Sztokholmie z Węgrami 0:0.

Mych lekkoatletów
Na stadionie im. Alfreda Smo- 

Kyka w Lesznie odbyła się dwu­
dniowa spartakiada powiatowa w 
lekkiej atletyce chłopców 1 dziew- 
cm. W imprezie udział wzięło 550 
najlepszych zawodników i zawod­
niczek wyłonionych w elimina­
cjach środowiskowych i gromadz­
kich. Szkoły Leszna podzielono na 
owa rejony.

z uwagi na fatalne warunki 
atmosferyczne (deszcz i silny wiatr) 
n*e zanotowano rewelacyjnych 
Wyników, niemniej jednak na pod- 
yeslenie zasługują rezultaty: Ta­
deusza Świątka 100 m — 11,9, Ję- 
rzego Koniecznego w skoku w dal 

6;l5 l w trójskoku — 12,43 m.
oydwaj TO). Andrzeja Rozwałki 

" SKOKU w zwyż — 1,72 m. Krysty- 
Swdalska (II LO) zanotowała 

_a , m — 13,0, w skoku w dal 
~ ’J6 m i w skoku w zwyż — 

’ “ Gabriela Sadowska (TO)1,63 m. a
na 400 m 61,9 sek.

(R)

.ZŁOTY KASK"
Opolu odbył się kolejny tur- 

niei 0 „Zloty Kask”. Startowali 
Wszyscy czołowi żużlowcy. Klasą 

siebie był Edward Jancarz, zdo 
Srając komplet punktów — 15. 
0 rą formę zademonstrowali tak- 
e Wyględa — 13 pkt. oraz Gluec- 

k“® - U Pkt.

Szybownictwo

70 zawodników zgłoszono
do XIII mistrzostw świata

W dniach 9—22 lipca br. rozegrane zostaną w jugosłowiańskiej 
miejscowości Vrsac — XIII szybowcowe mistrzostwa świata. Zgłosiło 
sie do nich 40 pilotów z 21 państw w klasie standard oraz 34 z 18 kra­
jów w klasie otwartej. Oczekuje * - -
dwóch pilotów Rumunii w klasie
Mistrzostwa choć odbywają się 

w Europie, mają dość skąpą obsa­
dę. W 1968 r. w Lesznie uczestni­
czyło ponad 100 pilotów, a w mi­
strzostwach 1970 r. przeprowadzo­
nych w dalekiej Marfie (USA) star 
towało 79 pilotów z 25 krajów. Nie 
wielka stosunkowo ilość zgłoszeń 
do tegorocznych mistrzostw jest 
m. In. wynikiem olbrzymiego po­
stępu technicznego w budowie szy 
bowców, które w związku z tym 
są bardzo drogie.

W klasie standard na 40 zgłoszo­
nych szybowców aż 36 jest kon­
strukcji i produkcji NRF. Pozo­
stałe cztery to szybowce polskie — 
dwa „Oriony” oraz dwie „Cobry”. 
Na „Orionach” startować będą re­
prezentanci Polski, natomiast na 
„Cobrach” piloci NRD. W klasie 
otwartej natomiast konkurować bę 
dzie więcej krajów. Prócz szybow­
ców konstrukcji NRF wystartują 
również dwa szwajcarskie, dwa poi 
skie „Jantary” oraz po jednym 
konstrukcji brytyjskiej i włoskiej.

Reprezentanci Polski przebywają 
w Lesznie, gdzie odbywają loty tre

sie jeszcze oficjalnego zgłoszenia 
standard.
nlngowe. Najbardziej eksploatowa 
ny jest jedyny dotąd w Lesznie 
„Orion”. Z niecierpliwością ocze­
kuje się szybowca klasy otwartej 
— „Jantara”. Bielskie Zakłady Szy 
bowcowe obiecały przyspieszyć do 
stawę pierwszego egzemplarza 
„Jantara” i prawdopodobnie znaj­
dzie sie on w Lesznie już w naj­
bliższych dniach.

Jedną z silniejszych ekip na mi­
strzostwach szybowcowych w 
Vrsac, bedzie reprezentacja NRF. 
Kraj ten w klasie standard repre­
zentowany będzie przez obrońcę ty 
tulu mistrzowskiego Helmuta 
Reichmana oraz Hansa Gloeckla, 
natomiast w klasie otwartej przez
Klausa Holinghausa Waltera
Neuberta. Ciekawostka jest fakt, 
że aktualny rekordzista świata w 
przelocie otwartym (1440 km) i wi­
cemistrz świata w klasie otwartej 
— Hans Werner Grosse jest pilo­
tem rezerwowym. Nie znalazł się 
również w ekipie rekordzista świa 
ta w przelocie docelowym (1053 
km) Klaus Tesch. (ot)

Korespondencyjnie: księ­
gowość, stenografia, języ­
ki. Łódź 1, skrytka 297.

427p

O Kupno £ Sprzedaż
Kupię wagę osobową Po 
znań, Gwardii Ludowej
31a m. 13. 13608g

+ °nla 25 maja 1972 roku po długiej chorobie 
odeszła od nas na zawsze, opatrzona Sakra- 

®w-> moja najukochańsza żona, nasza 
K°chana mamusia i babcia, śp.

tDnla 25 maja 1972 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

zmarł w wieku 79 lat, mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojczulek, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

EMILIA WRÓBLEWICZ
z domu Rzepa

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
0 Sodz. 15 w opalenicy.

Mąż, dzieci i rodzina
15604g

HENRYK ŁĄCZKOWSKI
powstaniec wielkopolski

Wyprowadzenie z domu żałoby w Pądrzewiu 
do kościoła parafialnego w Wilczynie, oraz 
złożenie zwłok na cmentarzu nastąpi w nie­
dzielę, dnia 28 bm. o godz. 13.30.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córki, zięciowie 1 wnuki

t głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
tlłupi„i?niu 26 maja 1972 r. zakończył życie po 
br<£ , cicrPienlach. w wieku lat 74, pełen do- 
szw’1 szlachetności. mój małżonek, nasz brat, 

a8‘er 1 wujek, śp.

Podrzewie. 15548g

tw dniu 25 maja 1972 roku, 10 dni po zgonie 
swego ukochanego męża, odeszła od nas na 

zawsze nasza kochana matka, teściowa, babcia 
1 prababcia, śp.

leon wyrwiński
$ °?rzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

bm. o godz. 13 na cmentarzu na Junlkowie.

MARIA MELCER

p°tnań, Łąkowa 18
Zona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
29 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

15593g Chełmońskiego 8 m. 6.
dzieci i rodzina

15582g

w POZNANIU 
ZAWIADAMIA, że 

z dniem 1 kwietnia 1972 r. zmienił siedzibę 
z ulicy Masztalarskiej nr 7aNA ULICĘ HAWELANSKĄ

Numer centrali telefonicznej 512-31.
K3598

UWAGA - Konsumenci indywidualni
Pracownicy poszukiwani

w miesiącu maju i czerwcu

SKŁADY OPAŁOWE w Poznaniu
nr 2

3
5
6
7

ul. Węglowa 12
ul. Gnieźnieńska 55-a
ul. Spichrzowa 6
ul. Magazynowa 38
Ul. Podolańska

oraz

— telefon 
— telefon 
— telefon 
— telefon 
— telefon

nr 
nr 
nr 
nr 
nr

632-43 
733-77 
317-3?
303-26 
478-95

SKŁAD OPAŁOWY w Kaliszu
ul. Obozowa 44, — telefon nr 33-31 i 58-41

PRZYJMUJĄ
TELEFONICZNE ZAMÓWIENIA

na dostawę węgla kam. do miejsca 
zamieszkania w dowolnych iloś-
ciach. Regulowanie należności 

przy odbiorze.
Woj. Przedsiębiorstwo Handlu Opałem 
i Materiałami Budowlanymi w Poznaniu 
______________________ 4509-Kl

Silnik Ford Taunus 12 M 
po generalnym przeglą­
dzie w macierzystej fa­
bryce, sprzedam. Telefon

Lokale

434-48. 15557g
Sprzedam korzystnie for 
teplan krótki płyta meta­
lowa, jadalnię rzeźbioną, 
tapczan higieniczny, łóż­
ko żelazne „Matry”. Te­
lefon 477-58, ul. Wiece 3,
Sołacz. 13605g

Sprzedam łóżeczko dzie­
cięce nowe. Matejki 63 
m. 19 w godz. 19—21.
'  15464g

9 Naniorhodv
Sprzedam Wartburg 353, 
rocznik 1969. Zgłaszać pro 
szę w niedzielę godz. 9—12
tel. 211-78. 15327g
Sprzedam młocarnię „Sta 
Iowa Wola” oraz samo­
chód Skoda Spartak. Hen 
ryk Musiał, Mała Słońca, 
poczta Subkowy, powiat
Tczew. 418p

Sprzedam lub zamienię 
Syrenę 103 (cała po kapi­
talnym remoncie) na fur­
gon. Stefan Marciniak — 
Gorzykowo, pow. Gniez­
no. 424p

Moskwicz 468 sprzedam, 
mały przebieg. Gniezno, 
Kaszyński, Roosevelta 8.

421p

Syrenę 104 sprzedam, ce­
na 42.000 zł. Telefon 580-46,
wewn. 40-45. 15082g
Warszawę nowy typ — 
sprzedam, stan idealny.
,,Autoservice”, 
skiego 147.

Dąbrow- 
15227g

Nadwozie Trabanta 601 po 
wypadku lub części serze 
|dam. Tel. 430-70. 15062g
Sprzedam Wartburg Cam 
olng de Lux stan bardzo 
dobry. Ostrzeszów, ul. 
Młyńska 4, tel. 236. 13686g

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe 3 pokoje, ku­
chnią. komfort, 76 m‘ w 
Bolesławcu, na podobne 
lub mniejsze w Poznaniu. 
Warunki / do omówienia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 430p.

W Katowicach mieszkanie 
samodzielne, pokój, kuch 
nla, łazienka zamienię na 
podobne lub kawalerkę 
w Gnieźnie lub Poznaniu. 
Oferty: Zawodny, Katowi 
ce, Poniatowskiego 24 
m. 2. 14083g

0 Nieruchomości

Pajęczkowska.

Domek

wickiej 17.

Gospodarstwo 2 ha, duże 
zabudowania, dom 6- 
izbowy, centralne, świa­
tło, przystanek autobuso­
wy, możliwość hodowli, 
warzywnictwa, sprzedam 
i bez ziemi. Woszak, Dłu­
ga Goślina, pow. Oborni-
kl. 414p

Zquhy • Różne
Cudzoziemka zgubiła pa­
rasolkę (brązową z mister 
nie przybraną rączką). 
Znalazcę dobrze wynagro 
dze. Dom Studencki „Jo­
wita”, pokój 163, telefon
420-51. 15600g

Garaż blaszany oddam 
w dzierżawę okolica 
Ostroroga Grunwaldzka. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 13647g.

W dniu 22 maja 1972 roku zmarł

MARCIN ^WTKUNSKI
emerytowany pracownik PZNF w Luboniu

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają:

Samorząd Robotniczy i Dyrekcja
Poznańskich Zakładów Nawozów Fosforowych

402-K2

-f- Dnia 24 maja 1972 r. zmarł

JAN CZARNIECKI
długoletni, ceniony nasz współpracownik, ser­
deczny kolega.

Koleżanki i koledzy
Stacji Krwiodawstwa w Poznaniu

15569g
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Poznańskie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Handlo­
wych przyjmie natychmiast do kilkugodzinnej pra­
cy dziennie lub w niektórych dniach tygodnia (czas 
pracy do uzgodnienia) SPRZEDAWCÓW, ŁADOWA­
CZY, ROBOTNIKÓW do pracy w sklepach, POMO­
CE KUCHENNE, ZMYWACZKI i SPRZĄTACZKI W 
następujących przedsiębiorstwach:
1. MHD Art. Włók.-Odzieżowymj Poznań,

2.

3.

5.

6.

7,

8.

9.

19.

11.

12.

ul. Czerwonej Armii 46/50. tel. 622-541 W. 218.
MHD Obuwiem Poznań, Taczanowskiego barak 1

tel. 673-452
MHD Art. Użytku Kulturalnego Poznań,
ul. Mickiewicza 30, tel. 435-15
MHD Art. Gosp. Dom. i Chemicznymi Poznań,
ul. Armii Czerwonej 46/50 tel. 622-51 w. 146
MHD Art. Spożywczymi Poznań, 
ul. 27 Grudnia 13 tel. 581-36
Miejski Handel Mięsem Poznań, 
ul. Armii Czerwonej 45 
Warzywa-Owoce Poznań,

tel.

W. 33

589-40

ul. Głogowska 218 tel.
Pozn. Przeds. Garmażeryjne Poznań,

650-31 W. 6

tel. 526-60ul. Rybak! 18a 
Poznańskie Zakłady Gastronomiczne Poznań,
ul. Kramarska 1 tel. 539-34
PZG Kawiarnie i Bary Mleczne — Poznań, 
ul. Ratajczaka 18 tel. 538-34
Poznańskie Zakłady Przemysłu piekarskiego
Poznań, ul. Grunwaldzka 55 tel. 671-265 W. 93
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Han­
dlu — Poznań, ul. Wieruszewska 2, 

tel. 671-201 w.. 77
Podjęcie tej pracy nie wymaga skierowania przez 

Wydział Zatrudnienia Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania.

Przy zatrudnieniu w średnim wymiarze przynaj­
mniej 4 godzin dziennie pracownicy uzyskują upraw­
nienia wynikające z przepisów o zaopatrzeniu eme-
rytalnym. 446OK-1
Poznańskie Ośrodki Sportu, Turystyki i Wypoczyn­
ku w Poznaniu, ul. Chwiałkowskiego 34, zatru-dnią 
na okres sezonu letniego

— RECEPCJONISTKI
— PRZYSTANIOWYCH
— RATOWNIKÓW
— ROBOTNICE do prac różnych
Praca w podległych ośrodkach na terenie miasta 

Poznania i powiatu poznańskiego.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Sekcji 

Pracy i Płacy Poznań, ul. Chwiałkowskiego 34, pok.
200, II p. 4525K-1
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski Poz­
nań, ul. Dzierżyńskiego 223/229 zatrudnią zaraz:

MISTRZA w Oddziale Malarni — z wykształ­
ceniem wyższym INŻYNIERA CHEMIKA ze 
specjalnością technologia chemiczna, wzgl. 
TECHNIKA CHEMIKA ze znajomością farb 
i lakierów.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia pok.

416p

Boszkowle -

420p

Pudełkowie sprzedam. J. 
Sławek, Wschowa, H. Sa-

Sprzedam pół domu 3 po­
koje, kuchnią, osobne 
wejście, ogród 17 arów. 
Rogoźno Wlkp., Polna 4,

101.

SPIESZ ZŁOŻYĆ 
ZAKREŚLONE KUPONY

KOZIOŁKÓW”
Jutro możesz być 

szczęśliwcem.
4978-K1

4534K-1

PUPiK „RUCH” Oddział Rejonowy Poznań - Wschód 
— poszukuje kandydatów na:

SPRZEDAWCÓW AJENTÓW do kiosków
„RUCH” na terenie m. Poznania.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji 
Sieci, Poznań, ul. Zamkowa 7a. 4638-K1
Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych w Poznaniu — 
poszukuje zaraz —

DEKORATORA — LITERNIKA.
Warunki płacy do omówienia.

Zgłoszenia: Dział Administracyjno - Gospodarczy 
PFMŻ — Poznań - Starołęka, ul. Pstrowskiego 1.
____________________________________________________K3767
Poznańskie Przedsiębiorstwo Geologiczne i produkcji 
Kruszyw Mineralnych i Lekkich w Poznaniu — 
przyjmie do pracy na czas trwania kolonii w Plwo- 
nlcach k. Kalisza (od 1. VII. — 27. VIII. 1972 r.):

— wykwalifikowaną KUCHARKĘ,
— DWIE POMOCE KUCHENNE.
Warunki płacy do omówienia w referacie socjal­

nym — Poznań, ul. Wawrzyńca lOa, pokój nr 10. 
____ ________ 4578-Kl
Miejski Handel Mięsem P. P. w Poznaniu — przyj­
mie do pracy w sklepach mięsnych,

— każdą ilość SPRZEDAWCÓW na pełnym i nie­
pełnym wymiarze czasu pracy.
Wymagane kwalifikacje: wykształcenie podsta­
wowe oraz umiejętność sprawnego liczenia. 

— HYDRAULIKA — wymagane wykształcenie za­
wodowe 4- praktyka, 

— SZKLARZA — wykształcenie zawodowe. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Komórka 

Spraw Osobowych MHM, ul. Czerwonej Armii 45 _  
telefon 589-40. 4342-K1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6 — przyjmle zaraz-

— ELEKTROMONTERÓW i POMOCN1KOW ELEK­
TROMONTERÓW do prac na budowach w Po­
znaniu i terenie,
OPERATORA 
Białoruś, 
ROBOTNIKÓW 
wych, 
MECHANIKÓW 
stów),

uprawnieniami na koparkę 

magazynowych 1 transporto- 

SAMOCHODOWYCH (staży-

— KONSERWATORÓW ELEKTRYKÓW z upraw­
nieniami bhp,

— KIEROWCÓW z n grupą prawa jazdy,
— MONTAŻYSTÓW prefabrykatów betonowych,
— MURARZY i POMOCNIKÓW MURARSKICH
— KIEROWNIKÓW BUDÓW robót sanitarnych

1 elektrycznych,
— TECHNIKÓW robót sanitarnych,
— INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW ELEK­

TRYKÓW do działu przygotowania produkcji.
— MAGAZYNIERÓW.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­

downictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 

— V piętro, pokój nr 528. K3859
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O ludziach z PGRMAJ
27

Sobota

Jana, 
Magdaleny

Słońce: 3.48—19.581

teatry
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Wincenty i 
przyjaciółka znakomitych mężów”.

NOWY — g. 19 „Córeczki pod 
klucz”.

OPERA — g. 19 Ballet Rambert 
(z Wielkiej Brytanii).

OPERETKA — g. 19 „Kraina 
uśmiechu”.

MARCINEK — g. 11 i 17 „Hefaj­
stos”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Matka”.

KINA ’0
GNIEZNO Lech: „Szerokiej dro 

gi kochanie”; Polonia: „Gott mit 
uns”.

KOŚCIAN: „Viva Tepepa”.
KÓRNIK: „Wielkie wakacje”.
LESZNO: „Zabijcie czarną ow-

NOWY TOMYŚL: „Tropiciel śla 
dów”.

OBORNIKI: „Obława”.
ŚREM: „Słoneczniki”.
ŚRODA: „Pułapka”. _ _
SZAMOTUŁY: „Hogo Fogo 

molka”.
Ho-

WĄGROWIEC: „Twarz anioła”.
WRZEŚNIA: „Dworzec Białoruś 

ki”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—20
„Londyn cz. II — Rodzina Kró­
lewska”.

Plac przy ul. Marchlewskiego 
(za Operetka) — Czeskie Wesołe 
Miasteczko Pardubice — g. 16—22.

KONCERTY
AULA UAM — g. 17 — Koncert 

„Pro Sinfonica” I stopnia, dyry­
gent — A. Wit; soliści: B. Boro- 
wiński, St. Firlej, M. Koczorow­
ski i M. Balbuza.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 7.18 Polskie Radio z wizytą 
w WSK; 8.30 Konc. Życzeń; 8.45 
Proponujemy, informujemy, przy 
pominamy; 9 Dla kl. VII (wych. 
obywatelskie) „Dziś o siedemna­
stej”; 9.20 Mel. i piosenki dedyko­
wane pracownikom WSK w Rze­
szowie: 10.05 „Przez lądy i morza” 
„Burubahajr” fragm. książki S. 
Markowskiego; 10.25 P. Czajkowski 
— „Burza”; 10.50 Nowe technologie 
w przemyśle lotniczym; 11 Dla 
kl. VIII (chemia) „Z żelazem przez 
wiek”; 11.25 Mel. i piosenki dedy­
kowane pracownikom WSK w 
Świdniku; 11.49 ABC rodziny; 12.1# 
Reportaż z WSK Mielec: 13 Dla kl. 
III i IV „Tezeusz i Ariadna”; 13.25 
„Od morza do morza”. Muz. naro­
dów radzieckich; 13.40 Więcej, le­
piej, taniej; 14 Czy znasz tę książ­
kę; 14.30 Przekrój muzyczny tygo­
dnia; 15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.05 „Czas i ludzie”; 
16.20 600 sek. piosenki żołnierskiej; 
16.30 Turniej reporterów Popołu­
dnie z młodością — wizyta PR w 
WSK: 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
Bawmy sie razem; 19.30 Transm. z 
Hali Sportowej w Mielcu konc. 
rozrywk.; 21 Zgaduj zgadula: 22.3# 
Halo Berlin, halo Warszawa — 
konc. rozrywk.; 23.10 „W 80 minut 
dookoła świata; 0.10.Program z Ko 
szalina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 1#, 12.#5, 
15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.25 S. Moniuszko — 
Aria Miecznika z opery „Straszny 
Dwór”: 8.35 Nasze spotkania; 8.55 
Tańce kaszubskie w wyk. Zesp. Lu 
dowego Rozgł. Bydgoskiej: 9 Łódź 
ki kołowrotek muzyczny: 9.35 „Lu 
dzie dobrej roboty” rep.; 9.55 
Konc. w słońcu i deszczu; 10.25 
Teatr PR „Bednarz” wodewil J. 
Baudeuin: 11.10 Muz. ludowa Af­
ganistanu: 11.25 Konc. chopinow­
ski z nagrań M. Uchidy; 13 Czas 
dobrych gospodarzy: 13.25 Gra Ze­
spół B. Hardego: 13.40 „Dalej niż 
gwiazdv” fragm. książki L. Teligi 
pt.: „Trawlerem do Afryki”: 14.05 
Pierwsi interpretatorzy słynnych 
przebojów; 14.30 Antykwariat z ku 
rantem — „Z nędzy do pienie- 
dzy”: 14.45 „Błękitna sztafeta”: 15. 
Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem: 15.25 Walce filmowe: 15.35 
Liga Kobiet — radzi, informuje: 
15.50 O czym nisze prasa literacka: 
16-55 Bydgoskie Radio-Echo: 17.15 
PTTK oferuje na letni urlop: 17.25 
„Grająca szafa”: 17.55 Radio- 
express: 18.10 „Listv spod lipy” fe 
lieton; 18.20 Widnokrąg — wyda­
rzenia. opinie, refleksje ze świa­
ta nauki: 19.15 Jeżyk francuski; 
19.31 Matysiakowie: 20.01 Recital ty 
godnia — z nagrań G. Ginzburea 
— fortep.: 20.40 Samo źvcie: 20-5# 
Wiedeński" echa muzyczne; 21.20 
Przegląd filmowv — Kamera: 21-35 
Dialogi nie tvlko muzyczne: 22.45 
Zespół Dziewiątką — Nie z tej zie
mi: 23.15 Muz. na dobranoc: 
Program noenr z Koszalina.

WIADOMOŚCI? 5.30. 6.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22, 
1, 2, 2.55.

0.10

7.39,
23.50.

MHzPROGRAM III: UKF 66.62 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41
i 49 m: 7.50 Mikrorecital grupy J. 
Loranca: 8.05 Mój magnetofon: 8-35 
Muzyczna poczta UKF; 9 „Żółta 
taksówka” — ode. 15 pow.: 9.10 J. 
S. Bach — I Sonata na flet i klawe 
syn h-moll: 9.30 Nasz rok 72: 9.45 
Powracajaca melodyika — „Geor­
gia w mojej pamięci”: 10.15 Kwa­
drans ze znakiem zapvtania: 10.35 
Wszystko dla nań: 11.45 „Zagubio­
ne dni” — ode. 20 pow.; 12.25 Za 
kierownica: 13 Na zielonogórskiej 
antenie: 15 „Przed telewizyjna ka 
mera” gawęda: 15.10 Album muzy 
ki uniwersalnej: 15.95 Teatry parv 
skie — onowiada R. Szydłowski: 
15-50 Przed mikrofonem big band 
Stodoła: 16.15 W- A. Mozart — So­
nata fortep. F-dur; 16-30 Przeboje

Z Rogoźna

Gołębina droga do pierwszeństwa
Wizytówką Gołębina Stare­

go, tuż przy zakręcie drogi wio 
dącej do kombinatu PGR, jest 
bar „Kogucik”. Można tu szyb 
ko i tanio zjeść kurczę z roż­
na, wypić dobrą kawę, poje­
chać dalej lub wstąpić do sie­
dziby kombinatu.

A jest tu co oglądać. Nie wy­
mawiając gołębiniakom ściąg­
nięcia pomysłu wspomnianej 
jadłodajni z podśremskioh Ma 
nieczek, trzeba przyznać, że 
prześcignęli na wielu frontach 
swój pierwowzór.

milion złotych więcej niż 
wotnie zaplanowano.

pier

GONIĄC LIDERA

Gołębiński kombinat (w po­
wiecie kościańskim) wystarto­
wał później od Manieczek. Po 
kilku latach podganiania przo­
downików — gołębiniacy poko 
nali załogę kombinatu PGR 
Manieczki. Straciła ona w mi 
nionym roku gospodarczym 
1970/71 pierwsze miejsce w wo 
jewództwie, chociaż tamtejsza 
załoga, syta zaszczytów, dyplo 
mów, proporców i pochwał nie 
przejdzie chyba do porządku 
dziennego nad tą sprawą. Nie­
łatwo po dziesięciu latach przo 
dowania ustępować miejsca in 
nym. Inna rzecz, że rywale z 
Gołębina Starego w zupełności 
na ten zaszczyt zasługują. Pro 
porzec przewodniczącego Pre­
zydium WRN i Zarządu Okrę­
gu Związku Zawodowego Pra­
cowników Rolnych w Pozna­
niu trafił w godne ręce załogi, 
która wypracowała w minio­
nym roku gospodarczym 6 
milionów złotych zysku. W 
bieżącym roku gospodarczym 
postawiła sobie ambitne zada­
nie osiągnięcia 10 milionów 
złotych.

Pytani o tajemnicę sukce­
sów kierownicy poszczegól­
nych zakładów, wchodzących 
w skład kombinatu PGR w Go 
łębinie Starym, mówią zwy­
czajnie:

— Staraliśmy się pracować 
jak najlepiej, zresztą nie od 
dziś, ani od wczoraj, lecz od 
wielu lat.

Może tak powiedzieć na pew 
no o sobie i swojej załodze kie 
równik Zakładu w Gołębinie 
Starym Piotr Michalski. Jego 
gospodarstwo otrzymało ostat­
nio miano Zakładu Pracy So­
cjalistycznej. Podobne wyróż­
nienie spotkało załogę gospo­
darstwa w Turwi. Kierownik 
Stefan Michałkowski jest ży­
wą kroniką tego zakładu. Pra 
cuje na tym stanowisku 22 la­
ta, a w zawodzie już 34 lata. 
Na pegeerowskiej robocie zęby 
zjadł, lecz nie stracił energii i 
chęci działania. Jego gospodar 
stwo wypracowało 2,7 min. zł 
czystego zysku, czyli o ponad

PO PROSTU — 
DOBRA ROBOTA

— Jak wy to robicie?
— Po prostu uczciwie pracu­

jemy — odpowiadają.
A kierownik Michałkowski 

dla poparcia tego oświadczenia 
zaczyna wyliczać.

— Zboża było po 35 kwinta­
li z hektara. Od każdej kro­
wy, a jest 400 dojnych, uzyski­
wano po 4,5 tysiąca litrów mle 
ka. Hodujemy rocznie po 600 
bukatów. Odstawiamy po 3 ty 
siące tuczników. Duże zyski da 
je zarodowa hodowla owiec 
(tysiąc sztuk). A jeszcze 40 hek 
tarów sadów, a szkółkarstwo 
owocowe i zadrzewieniowe (ra 
zem 120 tysięcy sadzonek dla 
4 województw). Nic dziwnego 
więc, że czysty zysk z hektara 
użytków rolnych wynosi w Tur 
wi po 2700 zł, produkcja netto 
w gospodarstwie — 12 milio­
nów złotych.

Twórcami tych sukcesów są 
robotnicy (połowi i hodowla­
ni), sadownicy i szkółkarze. 
153 osoby prowadzą intensyw­
ną produkcję roślinną i hodo­
wlaną na 1000-hektarowym ob 
szarze.

— Wszystko zależy od ludzi 
— mówi kierownik Michałko­
wski. A przewodniczący Rady 
Zakładowej Stanisław Hetma- 
nowski doda je:

— I od troski o załogę, a ta­
ka u nas jest widoczna na każ 
dym kroku. Ludzie zarabiają 
dobrze. W produkcji zwierzę­
cej — średnio po 3200 złotych. 
Zatrudnionych jest tam 40 o- 
sób. Mechanizatorzy otrzymu­
ją przeciętnie po 2800 złotych 
miesięcznie, a pracownicy bry 
gad polowych — w granicach
2 tysięcy złotych.

W ZAMIAN
ZA LUDZKIE PODEJŚCIE

Kierownictwo gospodarstwa, 
podobnie zresztą i w innych 
zakładach kombinatu, a jest 
ich razem pięć, dba o warun­
ki mieszkaniowe załogi. Trzech 
pracowników dorobiło się dom 
ków jednorodzinnych. Wyzna­
czono teren pod dalsze budów 
nictwo. Stwarza się jak naj­
lepsze warunki bytowania e- 
merytom i rencistom, a jest 
już ich w gospodarstwie ponad 
setka. Dwie brygady w Turwi 
noszą miano pracy socjalisty­
cznej, 19 pracowników otrzy­
mało tytuły przodowników pra 
cy socjalistycznej.

— Troska o załogę wyraża 
się oddaniem do jej użytku 90
mieszkań zmodernizowa-

Bank krwi
Członkowie Kola ZMS i Ra­

dy Zakładowej przy Wronkow­
skiej Fabryce Wyrobów Blasza­
nych zorganizowali Zakładowy 
Bank Krwi. Ostatnio 10 członków 
ZMS oddało 2 litry krwi w Stacji 
Krwiodawstwa w Szamotułach. 
Władysławowi Białkowi, Stefanowi 
Mametowi i Zdzisławowi Wanec- 
kiemu przyznane zostały Złote Od 
znaki Honorowego Krwiodawstwa.

(mip)

E. Presleya; 16.45 Nasz rok 72; 17.05 
Quodlibet, czyli co kto lubi; 17.30 
„Żółta taksówka” — ode. 16 pow.; 
17.40 Klub grającego krażka; 18.20 
Antologia miniatury muzycznej — 
walc; 18.35 Mój magnetofon; 19 
Pisarz miesiąca — J. Putrament; 
19.15 Piosenki „z włoskiego buta”; 
19.35 D. Milhaud — Scaramouche 
— suita na 2 fort.; 19.45 Polityka 
dla wszystkich; 20 Muzyka ze sta­
rych i nowych płyt; 21 Od zacho­
du do wschodu słońca- 21.20 Piw­
nica przedstawia; 21.4', Perswazje 
— felieton: 21.50 Suita tygodnia — 
G. Bizeta „Arlezjanka”; 22.08 Spie 
wa — Nina Simone: 22.15 Powieść 
w wyd. dźw. „Pan Wołodyjow­
ski”; 22.45 Mel. z filmów C. Lelou 
cha; 23 „Pieśń o Hajawacie”: 23.05 
Wieczorne spotkania z F. Dimen- 
sion: 23.50 Na dobranoc gra Lio- 
nel Hanipton.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30. 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

NIEDZIELA PROGRAM I:
Fala 1322 m: 8.15 W rannych pan­
toflach: 9.05 Fala 72: 9.15 Magazyn 
Wojskowy; 10 Dla dzieci młodszvch 
„Koniczyna pana Floriana”; 10.20 
„Fakty i takty”; 11 Rozgłośnia 
Harcerska; 11.40 Anegdoty i fakty; 
12.15 Wesoły autobus: 13.15 Operet­
ka... inaczej: 13.35 „Wczoraj nagra 
ne — dziś na antenie”: 14 Kompo­
zytor (przyszłego) Tygodnia — J. 
F. Haendel: 14.30 W Jezioranach: 
15 Konc. życzeń; 16.05 Tygodn. prze 
zlad wvdarzeń miedzynar.; 16.20 
Teatr PR ..Pół wieku Teatru PR 
..Służbista”: 17.05 Muz. rozrywk.; 
17.20 „Z pamiętników M. Fogga”: 
17.40 Mel. łud. w wvk. Chóru i Ka 
peli Ludowej Rozgł. Śląskiej: 18-08 
Radiowa Piosenka Miesiąca: 19.15 
Przy muzyce o sporcie: 19.53 Do- 
hranocka: 20.30 Matvsiakowie: 21 
Wspomnienia z Opola: 21.30 Pół na 
pół — magazyn z muzyką; 23.10

ma być 56 milionów zł. Na każ 
dego zatrudnionego przypad- 
nie więc 105 tysięcy zł.

Tak wydajną pracą zasłuży­
ła sobie załoga kombinatu na
zaszczytny proporzec, 
wręczono jej - - -
dniu, kiedy to 
w odwiedziny 
PZPR Edward 
nili wówczas,

który
właśnie w tym 
przybył do nich 
I sekretarz KC 
Gierek. Zapew-

, że przodowni­
ctwa tak rychło nie oddadzą w
inne ręce.

MARIA POLCYNOWA

Woda otwiera perspektywy 
rozwoju miasta

Rogoźno — ongiś niewielkie miasteczko rzemieślnicze, nai, 
ży dziś dzięki „Rofamie” — do znanych, nie tylko w ’kraj„ 
producentów maszyn rolniczych. Prawie 9 tys. jego miesi 
kańców boryka się jednak z wieloma problemami. Pierwszo 
planowy to brak mieszkań, przyczyną zaś ślimaczego temn 
tego budownictwa jest brak wody.

Przed Rogoźnem otwierają 
się obecnie poważne perspek­
tywy rozwojowe, a motorem 
przeobrażeń będzie właśnie

Gnieźnieńskie ńorządki

W sektorze C Osiedla Tysiąclecia w Gnieźnie zbuduje się w 
tym roku dwa 11-kondygnacyjne wieżowce spółdzielcze, w 
których zamieszkają 242 rodziny. Widoczny na zdjęciu budy, 
nek ma być gotowy do końca września br., a drugi bliźnia­
czy, powstający obok, w listopadzie br. (emp)

Fot. — K. Przychodzki

Z Gniezna

Sztandar dla RSP Mięrzewo
W powiecie gnieźnieńskim 

16 rolniczych spółdzielni pro­
dukcyjnych, zrzeszających 644 
osoby, użytkuje ponad 4,3 tys. 
ha gruntów. Najlepsze plony 
w ub. roku uzyskali spółdziel 
cy z Żelaskowa, Dębnicy i 
Mierzewa — ponad 30 q zbóż 
z 1 ha oraz przeszło 200 q 
ziemniaków. Rekordowe plony

sygna
niem oraz wyremontowaniem 
280 starych mieszkań — infor­
muje dyrektor kombinatu PGR 
mgr inź. Jan Jerzyniak.

Po pracy można odpocząć i 
kulturalnie się zabawić w 4 do 
mach kultury, 5 klubach i 8 
świetlicach, w których działa 
11 zespołów artystycznych, kul 
tywujących ludowe tańce, 
śpiewki i zwyczaje.

Odpowiedzią ze strony zało­
gi jest rzetelna praca, której 
owocem w roku 1970/71 była 
produkcja towarowa netto się 
gająca w kombinacie 43 milio 
nów zł. Na koniec pięciolatki

Mieszkańcy wsi Pierzchno, 
powiat śremski, piszą, że od kilku 
nastu dni wieś tonie w ciemno­
ściach. Nie pali się tam ani jedna 
lampa.

W połowie kwietnia br. roz­
kopano na długości 50 m i szeroko 
ści 7 m, mój ogród — zakładano 
bowiem rury kanalizacyjne. Do 
dnia dzisiejszego nikt nie pomyślał 
o zasypaniu wykopu, jak i napra 
wie płotu, który zniszczono przy 
pracach pisze pani Helena Szczap 
Barczak ze Śremu ul. H. Kołłątaja

buraków cukrowych — 505 q 
z ha miała RSP w Niechano­
wie. Są jednak jeszcze spół­
dzielnie słabsze, które nie u- 
zyskują takich plonów. Do ta 
kich należy Gębarzewo, Głę­
bokie i Wełnica.

W powiatowym współza­
wodnictwie zwyciężyła RSP 
Mierzewo, przed Żelaskowem 
i Dębnicą, która otrzymała na 
ostatniej sesji Powiatowego 
Związku RSP sztandar prze­
chodni Prezydium PRN w 
Gnieźnie.

Ogólna wartość środków 
trwałych w gospodarstwach 
zespołowych powiatu gnieź­
nieńskiego przekroczyła 87 min 
zł. Spółdzielnie robią dużo dla 
poprawy warusków bytowych 
swoich członków, przeznacza­
jąc poważne środki na remon­
ty kapitalne i budowę nowych 
mieszkań.

Plan na najbliższe lata za­
kłada wzrost pogłowia bydła 
o 6 tys. sztuk oraz trzody 
chlewnej o 8 tys. sztuk. Wy­
magać to będzie lepszego zor­
ganizowania produkcji pasz 
oraz pełnego wykorzystania po 
mieszczeń w budynkach inwen 
tarskich, a w niektórych spół 
dzielniach budowy nowych.

(zk)
Konc. życzeń od słuchaczy polo­
nijnych dla rodzin w kraju; 0.1# 
Program nocny z Rzeszowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7. 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23 , 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodia i 
piosenka słuchaczom polskim; 8.35 
Radioproblemy; 10 „Wielkopolska 
Niedziela”; 11.30 Magazyn Lotni­
czy; 12.30 Poranek symf.; 13.30 Pod 
wieczorek przy mikrofonie; 15 
Teatr Młodych „Quasimodo i Mał­
gorzata” — słuch.; 15.30 Przeboje... 
na instrumenty; 16.30 Konc. chopi 
nowski z nagrań J. Ekierta; 17.05 
Warszawski Tygodnik Dźwiękowy; 
17.30 Rewia piosenek; 18 Teatr PR 
— Studio Współczesne ..Gorzkie 
winogrona”; 18.50 Muz. rozrywk.; 
19.15 Plebiscyt „Grającej szafy”; 
19.45 Wojsko, strategia, obronność; 
20 Magazyn literacko-muzyczny; 
21.30 Magazyn Przebojów; 22.05 
Ogólnop. wiadom. sport.; 22.35 Nie 
dzielne spotk. z muz. IV aud. z cy 
klu „Wybrane Koncerty instru­
mentalne Mozarta.

WIADOMOŚCI: 5.30 . 6.30 , 7.30, 
8.30 12.05. 17. 19. 22 . 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 i 
49 m: 7.30 Spotkanie z Long Joh­
nem Maldrym; 8.10 Nad Zatoką 
Gdańska; 8.35 Niedzielne rytmy; 
9 „Żółta taksówka” — ode. 16 
pow.; 9.10 Grajace listy; 9.35 Mały 
słownik sztuk pięknych: 10 Ilu­
strowany Tygodnik Rozrywk.; 
11.25 Ludwik van Beethoven — So 
nata F-dur op- 24 „Wiosennd”: 
12.05 „Nieznajomy zamówił re- 
auiem” — słuch.: B. Wiernika; 
12.30 Miedzy „Bobino”, a „Olim­
pia”; 13 Tydzień na UKF-ie: 13.15 
4/4 — magazyn muzyczny; 14.05 
Przeboje na start!: 14.20 Peryskop; 
14.45 Krótka historia T. Motown;

15.10 Pierwsze obroty — muzyczne 
premiery; 15.30 Krzyżówka radio­
wa; 15.50 Zwierzenia prezentera; 
16.15 Sylwetka piosenkarki — H. 
Vondrackova; 16.40 Gdybym był 
młodszy — czyli miłość A. Asny­
ka; 17 Perpetuum mobile — maga­
zyn; 17.30 „Żółta taksówka” — 
ode. 17 pow.; 17.40 Giełda najgor­
szych piosenek: 18 Lektury, lektu­
ry; 18.15 Polonia śpiewa; 18.35 Mój 
magnetofon: 19 „Upiór z osiedla” 
— słuch.; 19.32 Mini-max — czyli 
minimum słów, maksimum muzy­
ki; 20 Wycieczki historyczne — ga 
węda prof. dr H. Samsonowicza: 
20.10 Wielkie recitale — Andre 
Gertler i Stefan Askenaze; 21.05 
Konkursy; 21.25 Mel. z autografem 
S. Mikulskiego; 21.50 Suita — G. 
Bizeta „Arlezjanka”; 22.08 Śpiewa 
Nina Simone: 22.20 Spotkanie z lau 
reatem: 22.35 Śniewaja mistrzowie 
nastroju; 23 „Pieśń o Hajawacie” 
— poemat H. W. Lonefellowa: 23.05 
Muzyka nocą; 23.50 Gra W. Na­
horny. i

WIADOMOŚCI: 6, 8.30, 14, 18.30, 
22.

telewizja

SOBOTA — PROGRAM I: 9 — 
Geografia (kl. V): „Ruch obiego­
wy ziemi”: 9.30 — „Ścigany” — 
fab. film ang.; 10.55 — „Nauka o 
człowieku” (kl. VIII): „Sptawy 
15-latków” — Program III: 11.55 — 
Geografia (kl. VIII): „Morze ży­
wi-..”; 12.25 — Sprawozd. z mię­
dzypaństwowego meczu piłki noż­
nej NRF — ZSRR z okazji otwar 
cia Stadionu Olimniiskiego w Mo 
nachium (powt.): 14.30 — Program 
I proponuje; 14.50 — Redakcja

szkolna zapowiada; 15.05 — TV 
Inforpiator Wydawniczy; 15.30 — 
Dla młodych widzów „Pionierska 
parada”; 16.30 — Dziennik; 16.40 
— Bieg po zdrowie; 17 — Spra­
wozdanie z walk półfinałowych 
Międzynar. Turnieju Bokserskie­
go o Puchar Gryfa Pomorskiego; 
18.30 —' „Godzina Orfeusza” — ma 
gazyn aktualności muzycznych; 
19.20 — Dobranoc; 19.30 — Moni­
tor; 20.15 — „Z wizyta u Was” — 
koncert dedykowany Pracownikom 
Aidqwlanvm: 21.25 — Dziennik i 
wiad.l sportowe: 21.55 — „Ścigany” 
— fab. film ang.

PROGRAM II: 17 — Powitanie 
goścja z TV Budapeszt i omówię 
nie przez obie spikerki p. M. Ta- 
kaes i p. E. Wojtczak: 17.05 — 
Kierunek Meksyk — film, wode­
wil muzyczno-sportowy; 18.30 — 
„Siadami przyjaźni” — film dok. 
Tele-Aru: 18.35 — 700-lecie miasta 
Gyór; 18.56 — Brofesor Loranc 
Eótrós — film prip.-naukowy; 19 
— „Zanim powstanie kształt” — 
film dokumentalny (kolor); 19.20 
— Dobranoc: 19.30 — Monitor; 20.15 
— „Stolica Wegier”; 20.30 — „Mo­
tyl” — film fab. prod. TV Buda­
peszt. W rolach głównych W. Wen 
czel i A. Kozak (kolor); 21.40 — 
„Rozśpiewana kraina” — program 
folklorystyczny (kolor); 22.10 — 
Program rozrywkowy — IV Buda 
peszt; 22.40 — Zakończenie wieczo 
ru węgierskiego: 22.45 — 24 godzi 
ny: 22.55 — Program II proponuje.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8 — Kurs rolniczy: „Urządzenia 
elektryczne w produkcji zwierzę­
cej”: 8.35 — Przypominamy, radzi 
my; 8.50 — „Radar” — wojskowv 
magazvn filmowy: 9 — Dla mło- 
dvch widzów: TV Klub Smiałvch. 
..Tyle różnych spraw” — film 
TVP z serii: „Wycieczka, uciecz­

woda, którą miasto uzyska 
niedługim czasie. Budowa wo. 
dociągu od dawna znajdowała 
się w centrum uwagi władz 
Poważnie zabrano się do pfac 
związanych z budową sieci wo. 
dociągowej dopiero w listopa" 
dzie 1970 r. Są już tego kon- 
kretne efekty. Oprócz dużych 
zasobów wody cieszy dobra 
jej jakość.

Realizację tej inwestycji po- 
dzielono na dwa etapy. w 
pierwszej kolejności kosztem 
ok. 13,9 min. zł pobudowana 
ny będzie wodociąg, którym 
doprowadzona będzie woda 
do miasta — do nowo 
powstającego osiedla i placu 
Powstańców. Prace te potrwa, 
ją do końca bieżącej pięciolat­
ki z tym, że wodociąg zostanie 
uruchomiony w czerwcu 1974 
roku. W drugim etapie — p0 
roku 1975 — rozprowadzi się 

•wodę po całym mieście, co po- 
chłonie wiele pracy, bowiem 
Rogoźno jest bardzo rozwlekle 
zabudowane. Ogólny koszt sie­
ci wodociągowej sięgnie kwo­
ty 29 min. zł.

Z pomocą finansową wła­
dzom miejskim pospieszyło 
społeczeństwo oraz instytucje! 
zakłady pracy. Udział tych 
ostatnich wynosi 4,9 min. zł, a 
część tej sumy została już prze 
kazana. Rogożnianie w czynie 
społecznym zadeklarowali wy­
konanie wszystkich prac ziem- 
nych oraz innych robót niefa­
chowych o łącznej wartości 2 
min. zł.

PIOTR BOROWICZ

Z Szamotuł

Spółdzielnia
k

1001 drobiazgów r
Tak można by nazwać Rejo­

nową Spółdzielnię Pracy Usłu- 
gowo-Wytwórczą w Pniewach, 
gdyby nie wiele innych czyn­
ności, jakimi się zajmuje. Ostał 
nio uruchomiła punkty z za­
kresu wulkanizacji i ślusar­
stwa, co pozwoliło na posze­
rzenie poszukiwanych usług. 
Pozostałe to: mechanika po­
jazdowa, usługi stolarskie, 
szklarskie, krawieckie, fryzjer­
skie, instalacji wodno-kanali­
zacyjnych i centralnego ogrze­
wania.

Produkcja rynkowa z grupy 
1001 drobiazgów to przede 
wszystkim : szyny karniszowe 
do firanek, wieszaki, drabiny 
metalowe, rozpylacze fryzjer­
skie itp. Załoga podjęła zobo­
wiązanie, w ramach akcji „20 
miliardów”, wykonania dodat­
kowej produkcji na sumę 
600 000 zł.

Istnieje możliwość zatrud­
nienia bez ograniczeń w pro­
dukcji chałupniczej mieszkań­
ców Pniew. Na razie nie ma- 
chętnych. (mr)

ka”, „Zrób to sam”; 10.15 — §",ia 
który nie może zginać — film «0' 
kumentalny prod. ang. pt.: 
pelikanów”; 10.40 — „W obiekty' 
wie” — notatnik filmowy z hra' f 
jów socjalistycznych; 11.10 — Z 
dowej szkatuły — zesp. „Rzess*: 
wiacy”; 11.55 — Dziennik; 12-1° ' 
PKF; 12.20 — Sprawozd. z W8! ! 
finałowych miedzynar. turniej 
bokserskiego o Puchar ..Gryfa r" j 
morskiego”; 13.50 — „Przemiany • 
14.20 — Dla młodych widzów: Spo । 
kanie przyjaźni — koncert harc 
skich zespołów artystycznych | 
okazji 50-lecia Wszechzwiazkow' 
Organizacji Pionierskiej im. ’ i 
Lenina: 15.05 — Sportowy maga^Y' < 
sprawozdawczy (w tym mecz P^ I 
karski Legia — Gwardia): R 
W kręgu mistrzów sztuki „,8 
tazja i ekspresja” — przed _h8 
rami prof. dr .1. Białostocki. 
lor); 17.30 — Piosenka dla Cieb • 
18.30 — „Tele-echo”; 19 20 - 
branoc i Dziennik; 20.05 — yA”! 
Łupin” — fab. film franc. pt. 
rwany łańcuch” (kolor); 21 ■* . 
ner comparsita — Kabaret J, ** 
ty: 22.10 — Magazvn sportowy-

PROGRAM II: 16.10 — D>8 
dych widzów — „Sport i żaba 
— „Pracuj z nami” — progra® 0 
NRD: 17.10 - Wizyty (Diverti»' 
to). Wvkonawcy: M. Czechow 
W. Michnikowski, A. Jano"^ 
W. Gliński, D. Wodvńska. 
bora: 17.50 — „Koniec Pieś“* I 
fab. film br’"-- 19.20 — n „Z-o0 I 
i Dziennik: 20.05 — „Nic r
— przed kamerami Sz. K" wie' ' 
ski; 20.25 — „Akordeony x*,"sta 
ku” — nrogram w-yczn^ . T. 
pi — Warszawski Kwartet 
deonowv; 21.05 — ..Studio wse 
czesne” — Michel de che,le« - 
„Dlaczego mnie budzą”: 2 • 
..wieczór bez gwiazdy”, Beclt
Mauer.
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